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o Pokój 
-

Coraz więcej gmin • 
I 

przystępuje do współzawodnictwa w akcji skupu zboża 
We wszystkich gromadach woje

wództwa łódzkiego chłopi otrzyma
li już zawiadomienia o wysokości 
swych zobowiązań w planowym 
skupie zboża. Sprawieclliwe i real
ne normy, obliczone od hektara. 
przeliczeniowego przez gminne rady 
narodowe, wywołały wśród chłopów 
wielkie zadowolenie. Mimo, że 
żniwa jeszcze nie zakończone, spół
dzielcy i chłopi gospodarujący in

wieck:im we współzawodnictwie bio· 
rą już udział wszystkie gminy. W. 
gminie Sędziejowice, w powiecie 
łaskim, na wezwanie gromady Ko· 
lonia. Sędziejowice, do współzawod
nictwa p~zystąpiły pozostałe gro
mady. 

CENA 10 GR. dywidualnie przystąpili do omłotów, 

----------------------------------- -------------_;;,_..___________ ażeby jak najszybciej wypełnić 

Podejmowane zobowiązania są re
alizowane coraz liczniej. Do punk
tów skupu gminnych spółdzielni 
wpływa codziennie po kilkadziesiąt 
kwintali ziarna. Wielu chłopów 
wykonało już całkowicie, a nawet 
z nadwyżką, roczny plan odsprze -
daży ~darna. Eugeniusz Maślanka. 
z gromady Wielgomłyny, w powie
cie radomszczańskim, na obliczone 
mu przez GRN 120 kg. ziarna do 
odsprzedaży, do punktu skupu przy
wiózł 650 kg. żyta. Józefa Smolaw• 
ska z gromady Wierzchlas, Mateusz 
Wójcik z Mierzyna, w powiecie 
wieluńskim, Antoni Łukaszewski z 
gromady Grabskie Budy, w powie
cie skierniewickim, oraz wielu in
nych chłopów wykonało już roczny 
plan skupu zboża, oświadczając, że 
po zakończeniu młocki odsprzedadzą, 
państwu dodatkowe ilości zboża. 

· "" swój obowiązek wobec ojczyzny 

W marszu .o · pokój, szczęście i radość zgodnie nasz dźwięczy krok ludowej. 
Wyniki omłotów w całej rozciąg

łości potwierdzają, że plany od -
sprzedaży zboża są sprawiedliwie 
obliczone i realne do wykonania. 
Spółdzielnia produkcyjna w Ol
brachcicach uzyskała 30,5 kwintala 
żyta z hektara, to jest o 8,5 kwin
tala z hektara więcej niż w roku 
ubiegłym. W gminie Gorzkowice, w 
powieci~ piotrkowskim zbiory żyta 
z hektara są o 4 kwintale wyższe 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Berlin radośnie wilcl: 
I • • 

prz·edstawicieli mlodzi·eży całego świata 
BERI-IN (PAP). - W niedzielę dnia 5 bm. rozpocznie się w Ber

linie Zlot Młodych Bojowniki>w o Pokój - zlot, który będzie nie
notowaną dotychczas w historii potężną manifestacją młodzieży ca
łeg(l śwfata - manifestacją jej nieugiętej woli ·walk·i o trwa.ly po
kój i szczęśliwą przy52łość. 

Berlin - centralny punkt gigan
tycznej, światowej manifestacji po
kojowej, żyje pod znakiem 'Zlotu, 
cz)lniąc ostatnie przygotowania do 
SWiatowych Igrzysk Sportowych i 
wspaniałych,~akrojonych na o1brrzy
mią skalę imprez kulturalnych i ar
tystycznych. 

gotowawczego do Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. 

Na posiedzeniu omówiono nastę
pujące zagadnienia: 1) Wyniki przy
gotowań do Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój w Berlinie, 2) Pro
gram Zlotu, 3) Wybór komite tu do 
prizeprowadzenia Zlotu. · 

5 TYSIĘCY PODARKÓW 
OD MŁODZIEZY POLSKIEJ 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 2 
bm. odbyła s.ię w biume festiwalo
wym ZIMP konferencja prasowa po
święcona pods\.lmowaniu · przyg0to
wań młodzieży polskiej do III świa
towego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój. 

młodzieży krajów kolonialnych i za- . WARSZAWA (PAP) - w dniu 3 •Dlatego też chłopi samorzutnie 
leżnych. bm. wyjechała do B~rlina na III podwyższają swe zobowiązania, 

Pmygotowania młodzieży do ber- światowy Zlot Młodych Bojowni- gdyż ~eg?roczne bogate plony, po
lińskiego zlotu zakończyła wielka ków o Pokój crzęść polskiej dełega- zwalaJą im na , s~rzed.az panstwu 
S!Zta.few. Wzięło w niej udrz.iał 250 cji z jej kierownikiem - sekreta- dod~tkowyc!'- ilos_CJ -~boza. 
tys. młodzieży, a w izebraniach or- rzem Zarządu Głównego ZMP - Joze! Gorczyn~ki. z ~romady 
ganizowanych w związku z pmcjaz- Stanisławem Nowocieniem. B.r.zykow, w po~ec1~ łaskim, p~d-
dem sztafet uczestniczyło okotn 2 i Ogółem delegacja polska na ber- mosł swe zob?Wlą~ame z_ !•8. Itv:m-
pół miliona młodzieży. liński zlot licriy blis ko· 2.500 osób. t~l~ na 10 kwintali, PleWln~ki, row-

mez z Bnzy:kowa, iz 2,84 kwmtai!:a na 
15 kwintali. 

Aby szybciej wykonać tegorocz
ny plan skupu, chłopi masowo przy
stępują do współzawodnictwa o 
przedterminowe wypełnienie swych 
obowiązków wobec państwa. W po
wiatach łódzkim i rawsko - mazo-

Uroczystości w Bułgarii 
w 60 rocznicę powstania 
partii socjaldemokratycznej 

SOFIA (PAP). - Masy pracujące 
Bułgarskiej Republiki:- Ludowej ob
chodziły uroczyście 60 rocznicę 
zjazdu bułgarskich socjal-demo
kratów, który odbył się na Górze 
Buzłudżan. Na zjeździe tym pow
stała Bułgarska Partia Socjal-De-
mokratyczna. . ~ 

()bustronne w ycofnnie wojsk 
na · 3S równoleżnik 

W ramach gigantyaznej imprezy, 
jaką jest Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój - oddano dni.a 2 bm. do u
żytku publicznego szereg nowowy
budowanych stadionów sportowych, 
basenów pływackich · oraz amfiteatr, 
w którym odbędą się imprezy kul
turalne i ariys-tyczne. Otwarty rz.o
stanie również światowy Dom 'Mło
drzieży - wielopiętrowy gmach w 
centrum Berlina na Alexanderplatz. 

Niepmerwanie napływają dalsze Przygotowaniami do Zlotu ltiero-
de legacje młodzieży do Berlina. Mi- wało około 36 tys. młodrtleżowych 
mo bestialskiego terroru policji za- komitetów. Organizowały one rzebra
chodnio _ niemieckiej, do Berlina n ia w zakładach pracy i urzędach, 
przedostają się z Tr:izonii coraz no- we wsiach, w szkołach i na uczel
we rzesze młodzieży, pragnącej u- niach. 

ułatwi pokojowe rozwiązanie kwestii koreańskiej 
PEKIN (PAP). - Omawiając ro- Stany Zjednoczone - pisze kores-

czestniczyć w zlocie. Wyrazem nieugiętej woli walki o 
trwały polcój mlodego polwlenia 

kowania w sprawie rozejmu tocza- pondent-przyjęły propozycje Jaku
ce się w Kaes0J1gu, korespondeńt ba Malika i wyraziły chęć rozpo
A gencji Nowych Chin podkreśla, że częcia rokowań pokojowych, lecz 
od siedmiu dni, tj. od chwili za- obecnie odmawiają uporczywie u· 
twierdzenia porządku dziennego, stalenia. linii demarkacyjnej na 38 
nie uczyniono żadnych postępów. równoleżniku, twierdząc, że nie jest 

WYBÓR KOMITETU Polski Ludowej było współzawod-
PRZYGOTOWAWCZEGO nictwo prrzędzlotowe, które objęło o-

BERLIN (PAP). - w Berlin ie od- I koło 300 tys. młodzieży, a taki e wy
było się posiedzenie Komitetu Przy- kona n ie 5 tysięcy podark ów dla 

Zlot pokoju młodzieży świata 
Od wielu tygodni już, do Berlina 11lynęły myśli, gorące uczucia 

młodych serc z Europy, Amer yki, Afryki, Azji, Australii, jechali dele
gaci wiozący meldunki i pozdrowienia od milionowych rzesz młodzie
ży. W Berlinie rozpoczyna się IU Zlot l\Uodych BojGwników o Pokój. 
Zaroiły się wielojęzycznym banvnym tłumem ulice stolicy Niemiec, .za
trzepotały flagi niezliczonych .państw, pokryły się ruchliwym mrowJem 
radosny<Jh dmewcząt i chłopców place i stadiońy sportowe. Wszędzie 
króluje słowo pokój. Wszęd2ie dźwięcznym echem brzmią słowa: przy
jaźń, bra.terstwo .Młodzież FDJ, Komsomol1!y, Zl\IP-owcy, młodzież 
Czechosłowacji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, Indii, Algeru i wielu, 
wielu innych kra.jów. W bratnim uścisku ramion manifestuje swą jed
ność, swą jednomyślność w walce o postęp, pokój i szczęście. - „Niech 
świat, w kłórym chcecie żyć, kochać i rozwiliać się, będzie ś"'iiatem ~~· 
terstwa, wzajemnego zrozumienia i pokoju. Wzywam _was, abysrue 
wszelkimi siłami walcŻyJi o 2aWarcie paktu pokoju celem -zażegnania. 
groźby nowej wojny" - pisał do uozestników Zlotu Berlińskiego prof~ 
Joliot - Curie. 

W Berlinie, w sercu kraju, którego zachodnią cz~ć anglo - a.mery· 
kańscy imperialiści chcą uczynić taranem w trzeeiej wojnie św.fa.to-; 
wcj - rozpoczyna się wspaniała manifestaoja młod7Jieży, mówią®j pla· 
nom ogresji, planom mordu, pożogi i ucisku swoje twarde 1 mocne: NIE, 

Znaczenie Zlotu nie zamyka się w ramach uroczystości berlińskich,. 
Znaczenie tego międzynar.odowego spotkania młodzie-Ły określa trwa· 
.1ąea już od szeregu tygodni kampania, która. na ea.łej kuli ziemskiej ja.k 
iskr<i elektry~na pobudziła młodzież do intensywnej walld o pokój, 
wzmogła. aktywność milionowych mas młod7lieży. Jakże mocno podczas 
tych tygodni i dni prz.edzlotowych zacieśniły się więzy, łączące postę
pową młodzież świata! Jak mocno splotły się bra.t~rslcie dłonie ponad 
granicami, wbrew wrogiej polityce rządów ka.pitalistycznych, szczują
cyc'1 naród przeciw narodowi! Jak wzrosła. solidarność młodych ludzi, 
do któr,vch uśmiecha się życie, którzy w. pokoju chcą uczyć się i pra-00-
wać, którym wstrętne są przygotowania do nowej w-0jny! Jak świa.t 
długi i szeroki - porozumieli się między sobą młodzi bojOwnicy o po
kój, P o bratersku spieszyli sobie naw.1;ajem z pomocą. Skrzętnie ciu
łali grosze na Fundusz Solidarnościowy, aby pokryć koszty podróży de· 
legatów uciemiężanych krajów kolonialnych. Przygotowywali podM'
ki - dowody szczerych uczuć. Duńska org;anizacja młodzie:i:owa przy. 
gotowała 800 kg, mleka w proszku dla młodzieży koreańskiej, która 
1>rzeszło rok już krwawi w obronie swej ojczyzny. Młodzież FDJ 
w Wiismar wyekwipowała na Zlot 50 dokerów hambursk>ich. Mimo 
wściekłych prześlad-0wań policji adenauerowskiej młodzież Niemiec 
Zachodnich w Schanenbergu zorganizowała. spotkanie z młodymi Fran
cuzami. Przez wszystkie kraje biegły gwiaździste sztafety, przekazując 
sobie z rąk do rąk pozdrowienia i meldunki, biegły sztafety - zywe 
symbole przyjaźni między młodz:ieżą wszystkich państw, wszystkich 
na.rodów. A w akcji tej, gdy tak z dnia. na. dzień coraz piękniej ro1lkwi
tało uczucie braterstwa młodych, budziła się świadomość wśród .star
szych pokoleń, otw~rały im się oczy na prawdę słów Wielkiego Sta.li
na, że przecież to w naszych ręka.eh leży sprawa utl'zymania i>okoju, że 
na. nic nie przydadzą się zbrojenia, na. nic narzędzia śmierci, skoro ludz
kość odmówi udziału w wojnie. ID Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
pogłębił w narodach przekonanie, ie siły pokoju .:nogą i muszą ZwYcię
żyć wsteezne siły wojny. 

Radosne były te dni 1nzedzlotowe w naszej Polsce Ludowej, Ra
dosne były dla młodzieży naszego miasta i województwa. Szeroko roz
winął się Czyn ZlotoWY. - Po nowemu, socjalistycznie witała młodzież 
swe>je wielkie święto. Witała wydajniejszą pracą dla dobra swojej 
e>jczyzny, chcąc w ten sposób wzmocnić siły pokoju, Wiele tysięcy zło
tych za.oszczędzili młodzi ~łókniarze i metalowcy łódzcy, robotnicy 
i chłopi miastecoiek i wsi województwa łódzkiego. Nie mało poświęcili 
godzin <lla. pracy społecznej. Na wiecach, masówka~h. w sztafetach wy
razili swą gotowość walki o pttkój. 524 zobowiązań podjęto i wykonano 
w województwie łódzkim, Dumnie bNmią meldunki ZMP-owskich 
dzielnic z terenu Łodzi, Tysiące młodych zaciągnęło warty Pokoju. Oni 
są razem z tymi, kt6rzy wyjechali jako delegaci do Berlina, Pełniąc 
Warty Pokoju pocllueśla4ą swą łącznÓść z uczestnii.kami Zlotu, z mło
dzieżą całego świata. 

„Niech nasz wielki Zlot rozgorzeje blaskiem na cały świat, na 
chwałę wolności, p.okoju i życia, na postrach hllilldlarzom śmierci i woj
ny" - brzmi meldunek sztafety pGlskiej, przekazanej młodzieży FDJ 
w Słubicaich. 

Zawsze ofiarna dla sprawy wolności, pokoju i życia wita nasu 
młodzież ID Swiatowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój, 

Omawiając sytuację militarną w ona linią odpowiednią pod wzglę
Kor ei korespondent stwierdza, że dem wojskowym. Wskutek tego mi
w chwili obecnej obie strony w al-
czące zajmują obszary położone za- łujące pokój narody zaczynają się 
równo na północ jak i na południe zastanawiać, czy delegacja. amery
od 38 równol~żnika. . kańska przybyła do n:aesongu w 

Powierz~hD;Ja obu t ych obs~arow celn prowadzenia rokowań koj _ 
.iest prawie ,Jednakowa. 38 rowno- . , po 0 

leżnłk' od2wietci~d1a. ob~cną, sytua-1 ~eh. czy tez rhcc cy~kac· na cza~!e, 
cję wojsko~ą i stosunek sił obu zeby zdobyć „wytchnienie" w celu 
i.tron walczlłCYCh. dalszego prowadzenia w alk. 

Wbrew reakc_yjnyni ustawom Wall-Street 

Naród amerykański obroni ·pokój 

Przejaw imperiaristycznej polityki samowoli 

NOWY JORK (PAP). - W imie
niu Komit~tu Krajowego Komuni
stycznej Partii USA William Foster 
i Elisaj:>eth Flynn ogłosili odezwę 

Bezprawna r.ekwizycja statków polskich 
· ·utrudnia pokojową współpracę między narodami 
Nota · Ministerstwa Spraw Zagranicznych do Wiel~iaj Brytanii 

WARSZAWA (PAP). - W rz:wiąz-,żyć ~ylko do zmylenia opinii IPUbli-,zbrojeoda Cł~ą do tego, by utrudnić 
ku cz: bezprawną „rekwizycją" przez Ctl.heJ. . . . . i uniemożliwió pokojową współpra-
rząd bry.tyjski dwóch statków pol- ([) lekcewazeruu prawa wlasnosci cę gospodarczą między nan · Jami. 
skicłi Ministerstwo Spraw Za<1ra- polskiego przedsiębiorstwa, okaza- W s ..... _ .. ~•-•ej . • 

' "' ł dz b t · ki · · d Y••waCJt IPOWi>iw. z wmy nzą-
I'jcrz:nych [pmesłało w dniu 31 liipca n.ym pmez w a .e ry YuS e, SWJa - du brmyJ·sktiego '"'"d :nr.Jsk:i hę-"-' 

• • • CTlY nadto fakt, ze na.wet sprzęt ra- ;r•• ~---. .,,.... uu-.i.e 
br. d? ambasady ?ryty3skieJ w W~r- diowy, zakupiony przez polskiego "ZJil\lSZO~y pomyn:lć krokli. do. jakich 
szawie notę w ktore3 .~t~y m. i:i. właściciela statków poza granicami upra1\v.ru.a go po~k~ - brytyJ~~ ~-

W pols~~ -. brytyJ~eJ u1!1ow1e Wielkiej Brytanii, przywieziony za mowa han?lowa il. finansowa i. Jakie 
handl~weJ i finansoweJ z dma . 14 brytl'jską Iicenoją importową i za- ~a oo me.zbędne. dla za~ez~1ecze
styczru.~ 1949 r. w art~le ~ stwier- instalowany na tych statkach, zorllał rua .swych mteresow, wyrukaJących 
d~no, ze „rząd brytyJski me ~bro· również zatrzymany. cz: teJ mmiwy. 
n1 eksp~rtu do Polski urządzen in- Rząd brytyjski, dopuszczaijąc się Rząd p olski JPOnownJie ka.tegory-

do narodu amerykańskiego, w któ
rej nawołują do powstrzymania o
fensywy reakcji na prawa demo
kratyczne i do walki o skasowanie 
reakcyjnej ustawy Smitha. Odezwa 
głosi m. in.: 
Panujący w naszym kraju stan 

bezprawia, wprowadzony przez 
w~a?zę ?- W?li ludzi, którzy oba
wiaJą się, ze pokój zmniejszy ich 
zyski, jest następstwem strachu 
przed l~dem, który pragnie pokoju. 
Jednakze to, co napawa strachem 
mo~opole, .. lud ?loże i musi osią
gnąc. Po)toJ moze być WyWalczony. 

)'Vzywamy wszystkich Ameryka · 
now do walki przooiwko próbom 
zlikwidowania ustawy 0 prawach 
oby~a'telskich oraz wciągnięcia nas 
d~ mepotrzebnej wojny. Inne stano
wisk? byłoby zdradą narodu ame
ryk~nskiego. Obrona praw Amery
ka.now będących komunistami jest 
o~roną praw wszystkich Ameryka· 
no~1-. ~alka o ~kasowanie ustawy 
Smitha Jest doniosłą częścią walki 
o pokój. 

westy~yJnych, wytwonon_rch w wy- wiarołomstwa iprzeiz rzl:aman:ie jas
konamu zamow.1en um1~szczonych nych i wyraźnych zobowląrziań i w 
p~ez r~ąd polsk'l lub_ n~ Jego ~lece- sposób perfidny zabierając statki 
me, któr~ to za~6w1ema udzielo~e daje dowód tego, że wbrew zupeł· 
zostały firmom Zje~~one~o. ~ro: nie oczywistym interesom pokojo
lestwa .. ~o daty podptsama nm1eJszeJ wej handlowej współpra-0y, wbrew 
umowy · interesom nairodu brytyjsldego, .któ-

W Nowej Hucie 
cznie protestuje pmec:iwko berz:praw- ł . 
nej rekwizycji pmez rząd brytyjski rozpocz~ a produkc1ę 
statków, będących polską · własno- t • ł f · 
ścią, ~ąda jak najbardziej stanow- _wy worma p y p1a_nobętonowych 

Aczkolwiek ar.tykuł 6 stanowił w ry jej pragnie, ulega naciskowi z ze
śwJetle prawa i dobrych obycza- wnątrz. 
jów międzynarodowych wystarcza- Rtząd polski ocenia takie postępo
jącą w zasadz.ie gwarancję wykona- wanie jako jeden z przejawów agre
nia dostaw, to jednak dl.a uniknię- sywnej polityki państw imperiali
cia wso:elkich niejasności. jakle by stycznych, które organizując prrzy
mogły !Powstać w przysrz:łości, pełno- gotowania wojenne i rozpętując 

czo mezwłocmego odwołania wszel
kich zarządzeń, które uniemożliwia
ją podniesienie 1Po1Skiaj bandery na 
statkach „Tatry" i „Beskidy" i swo
bodne dysponowanie nimi praez pol
skiego wła·ściciela oraz d omaga się 
pokrycia wszelkich szkód i strat po
niesionych przez p olskiego kontra
henta w związku z bezprawnym za
trzymaniem wymienionych statków, 

mocnik rządu brytyjskiego w liście --- ---------------------------

:0,~~:sta:ow~f~Y~u~~~~~;~y~, ~= Narada wojewódzkiego aktywu gospodarczego 
świadczył imieniem mądu brytyj-

skiego, że postanowienia tegoż arty- w sprawie· 1·esienne1· akc1·i siewne1" 
kułu są uważane przez rząd Zjedno-
cizonego Królestwa za wykluczające Wczoraj w Łodzi odbyła się na
stosowanie jakichkolwiek środków, rada W"jewódzkiego aktywu gos
które równały by się ud11remnieniu podarczego, poswięcona Jesiennej 
~ortu ur!lądzeń inwestycyjnych, 
0 których m-0wa w tym artykule, po akcji siewnej. W konferencji udział 
ii.eh wy;konaniu. wzięli: przedstawiciele partii, po

jesiennej akcji siewnej wygłosił 

!kierownik wydziału rolnictwa i leś

nictwa Woj. Fady Narodowej, tow., 
śwJątek. / 

Po referacie wywiązała się oży-
Z powyższeE:o wynika ponad wiatowych raci narodowych, ZSCh, 

~ wiona dyskusja, w któr.ej zabiera• 
wszelką wątpliwość, że rząd brytyj- PZGS, SOM-ów i POM-ów. Na na-
ski, izatrzymując statki „Tatry" i ,radę tę przybył dyrektor reparta- ło głos kllkaqaście osób, wskazu
„Bes10.dy", st~:iowiące bezspor~e mentu Ministerstwa Rolnictwa ob. jąc na sposoby usprawnienia prac 
IPOlską własnosc, dop!1szcza SJę me- Warycha. związanych z jesienną kampanią 
spotykanego bezprawia, a powoł1- · . si~wn.:i. 
wanie się na swe wewnętrzne usta- Konferencję z.aga!M sekretarz Pre-
wodawstwo pmez rrz:ąd »rytyjski nie eyddum Wojewódzkiej Rady Na
znajd.uje .żadnego umsadnienia w rodowej, tow. Czesław Paibisiak. 
prawie m1ędrzynarodowym i ma słu- Referat o zadaniach tegorocznej 

•• > 

Dyskusję podsumował przedsta
wiciel Ministerstwa Rolnictwa dy
rekitor departamentu, ob. Warycha. 

KRAKÓW (PAP). - W No
"".ej Hucie rozpoczęła produkcję 
pierwsza w Polsce, całkowicie 
zmechanizowana, wytwórnia 
płyt pianobetonowych. Pomocni
czy ten zakład na terenie kom
~ina.tu Nowa Huta wyposażony 
Jest w maszyny i urządzenia 
wyłącznie produkcji krajowej -
konstrukcji polskich techników 
i inżynierów. 

Zastosowanie płyt pia.nobeto
no~~ch daje poważne oszczęd
nosc1 na drzewie, używanym do 
szalunków, a także na żelazie i 
cemencie. 

Francja nadal 
bez rządu 

PARYŻ (PAP). - P.rzed Zgroma
dizeniem Narodowym stanął w pią
tek rano kolejny kan<lydat na pre
miera, MaUllic.a Pet:sche, by ubiegać 
się o „inwestyturę". Petsche uzyskał 
zaledw.ie 281 głosów, criyli o 33 głosy 

mndej ni:l: wymagana absolutna 
większość - 314. 

I 
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l(urierzy dyploniatyczni przewozili materiały szpiegowsłiie 

Zdraj'c~ narodu n a. żołdzie peri a listów • 1m 
Zeznania osk. Utnika w procesie ·szajki sanacyjnych oficerów 

_ W d.hiu ~ bm., w tt:zecitn. dttlu 
r~prawy pm.eciwko członkom orga
nIBlłcjl dywersyjno - szpiegowskiej 
w WCJjslru Polskim sąd przesłuchał 
oskarzorteg<l MAU.IANA UTNIKA. 

Na pytanie przewodniCż!łCego, ce;y 
oskarfony pr.zyrw.aje się do Winy, 
pada odpowiedź: „przyznaję s1ę do 
dziala.ln~ei szkodliwej dla Polski 
Ludowej". 

Osk:. Utnik pmedstaw.ia następnie 
obraz swej deiałil.ltlości jako praco
wnika, a później SrLe.fa CJddziału VI 
sztabu „naczeln~go wodrz.a" w Lon~ 
dynie. VI oddz.iał powstał z t. żw. 
biura gen. Sosnkows!tl.ego, które, jalt 

zeznaje oskar.ZOny - „było, Jak się 
wted~ p owszechilie mówllo, rac~eJ 
sysjeme.ltl pracy POW-iacklej, był to 
nawrót do starej trtidyeji, nawrót do 
starych Iutlzl", Biuro to, tl1ówl ~
karżony, składało się 11: tych samych 
ltidtz.i, które.y byli W Wairszawle w 
sztabie na dawnym Placu Saskim. 
W zeznaniach swych oskarżony ó
l:'"J'eśla zadania VI oddziału n~tępu
jąt::o: prowadzenie współJ>racy z ko· 
mendą 11łówną AK w kraJu. 

bo czadań llZC'Zegółowych oddzialu 
VI naJeżalo rz-aopatrywanle Armll 
Krajowej w ludczi wyszk0Ionych1 w 
s.pr.zęt i plenriądze. 

Oddział VI podpor.iądkowahy 
angielskiemu 

był wywiadowi 

Oddział VI ........ zeznaje oskat'żony , .1u do baży we Włosiiech gen. Tatar. 
- jeśli chodrz.l o kontrolę operacyj- Sprawę WJ)rowadrz.ehia gen. Ta.tara 
ną, podporządkowany tz0stał całko- w sytuację emigracyjną, zarówno 
wkie władzom angielskim, właśnie wojskową, jak i cywilną, gen. K.o
temu t. e.w. SOE. Na crz.ele sekcji pańska. poruozył osk. Utnikowl, jaiko 
SOE, >która zajmowała się sprawami staremu zha•jomemu 'l'artara. 
pols~imi1 sLał o~cer Intelli~ence w lipcu rn44 :r. osk . . Utnik otrzy
Service, ppłk: Wilkinson, W ~rotkim mał nominację na szefa Oddziału VL 
czas le. za~tąp~ł go ~t. Perkins. On „ w tym czasie była pxzygotoWy· 
właś~1e s1e~~1ał stale w oddziale VI. wana instl'1tlkcja dla akcji „Burrt.ll'', 

Dzialalnmic swą w oddzia1le VI te.n. dla działań na wypadek wkra~ 
osk. Utn.ik razpoceął W 1942 r. po po- czania Armii Rad:ż:ieckiej na teren 
wrocie z Kanady, na stanowjsku Polski. Sprawa ta była decydowana 
szefa wydtriału wy.stZ:kolenia i prowa- na zebraniu rady ministrów w obec
~ził zarów:io sprawy wysczkoleni~, ności hnaczelnego wodza". Była to 
Jak łąoznoscl z AK, dCJboru lqdz1, rzecz w rządizie emigrac:y>jnym bar~ 
formowania nowych baz i placówek. dzo rrz.adka dlatego, że istni<a.ł kon-

Z tego tytułu osk, Utnik utrzymy- flikt iniędzy Sosnkowskim i mądein 
wał stały k001takt z 'Anglikami, a Mikołajczyka. Tu jednak doprowa„ 
więc Perkinsem, Pickensem, Morga- dzono do ·porO©umienia. Jakkolwiek 
nem/ Np. w sprawie organiza-0ji ba- między sobą się kłócil.1, to jednak 
rzy we Włoszech oskadony polec,':Lał jelU choiłZiło o spra.we walki z le
r"azem rz; Perkinsem i zastał tam in- wicą, była pod tym względem jedno
nych Anglików, z którymi pracował myśbtość: nie moina dopuścić do te• 
przy organizowaniu tej bae.y. go, ażeby lewiea objęła władze w 

W marcu 11>4• r. prayleci·ał z kra~ Polsce". 

Rozbudowa sieci szpiegowskiej 
W dalszym ciągu osk. Utnik ~e-1 ręka na emigracjli · Sosnkowskiego, 

znaje, że po prayjcździc gen. Tatar.a Otrzymał ort instrukcję, która sta
w oddziale VI rtlłStąpił okires nie- nowiła [pierwotną k-0ncepcję alreii 
czwykle intensywnej pracy. W dą~ru „NIE". 
miesiąca radiotelegrafista prze!lyłał Koncepcja ta polegała na rMbu
i odbiera.I pon-ad 200.000 słów. W dowanlu sleci w riwlątku ~ możli· 
tym czasie nastąp<lł moment wciąg- wośclą wkroczenia Armil itallrJec"' 
nięda do pracy 3 atlonka komitetu, .Mej na teren Polski. Nastqpną wyty„ 
płk. Nowickiego. „ZnaUśmy się crzną akcji „NIE" tiabrał Ok1.11Jdcli 
wszyścy przed wojną, byliśmy rze- któ-ry był w)'znuezony na ,Przy~łego 
czywiście ~graną trojkq\ Współpraca kietownik'lł tej ·{tkcji. · Dla lepszego 

.f nasza była bardw ścisła :I. wsz.ystkie ukrycia radiostacji Bor-Kornorow
nasze wysiłkl szły w jednym kie- ski zairządził posługi\van1e się codem 
runku". radzieckim zamiast code'u między

Po upadku powstania komenda 
głó-wna AK, jak się wyra:ził oskar
żony, „główny odbiorca" oddz~ału 
VI przestaia istnieći natomiast pozo
stał oddział .VI. Nastawieniem jego, 
według oskarżonego Taitara i gen. 
Kopańskiego, pow.innti być prowa
dzenie działalności w k.raju, 

„Na terenie kraju funkcjotl.Owały 
:resztki, które mi~y nie ujawniae się, 
Czynnych było w tym crz.asie 10 -
20 radiostacji. Nadawały: Wilrto, 
Białystok, Nowogródek, Lwów, re
jon lwowski i RzeSflów. Przychodrtl
ły wiadomośCi z W%'\Vdlonych tere
nów Polski, jak i IL terenów na1eżą
cych do ZWiązkti B:adż.iecltlego i bę
dących terenem p.al'l.stwa sąsiedrtiie
go". 

„Jestme w l!M~ r. - ~eznaje d~
lej oskarżony Utnik - rLostal: zmu
cony płk. Iranek-OSmticki, prawa 

narodowego; w ten sposób miały o
ne udawać stacje r.ad'Liecltie. 

„Jeśli chod~ o tereny WY(l"W'Olo
ne1 to według dnM.rtHocji Kopaiiskie
go - zellttaje Uitrtilt - tam gdzle 
jest prowadzona akcja dywersyjno
koospiracydna, należy czytn prędzej 
pmechodzić na Gkc)ę „ME". 

W tym ciaSie, po fz.miani~ mąd111, 
~yczne Ardszewskiege w llkt6pa
ilzie 1944 !ilł~yna,Ją iść po lirtil ha
mowania ujawniania. się. Anglicy w 
tym eżasie nie młeli żadnej wątpli
wości, że trzeba kontynuować u
trzyniywaitie łlJAlstoici. 

z chwl•1ą, gdy :rusz;yłe ofensyWa 
r~diz.i~a i w szybkim czasie wy
llJ\vóMła porz.ostaiłe tetęny Polski, otl„ 
dz.i.ał VI nrus±al rmn1etld6 metod)' 
dziaJania, gdyż był zanadto rozezy
łrowany. Stwor.zono wtedr „Hel", 
który był kierownictwem dailsrz.ej 
p1iacy lron&pi.rt!cynej ll3 ktaj. 

Ręke w rękę z Churchillem i Edenem 
w dalszym ciągu 011k. Utnik orna- Wyjeżd~·jąc do kraju, Mikołaj• 

wia współpracę lmmitetu tnzech: Ta- czyk pozostaWił wytytrzne k6miteło• 
tara, utniika 1 Now.ickiego et Miko• w.i. trzech, które polegały na zapew
łajozylciem, po jego wystąpieniu !l niemu mu środ1<6W fmanso\vych i 
rrz.ądu. ,,Mieliśmy do W}'boru: po:rrtU- jak najwlęks:zego poparcia w kraju. 
cić placówkę i iść z M:ikołO-!jczyk:iem, W ten spos6b oo nas sI>atlały te o• 
albo porzucić Mikołajczyka i iść z bowiąizki, które !Mikołajczyk okre
rządem emigracyjnym. Uznaliśmy, ślił, wy sobii.e jesteście tych tnzech 
że Mikołajczykowi Jesteśmy potrze- mądrych1 WYbiemcie sobie metody 
!mi i mało tego - chcemy iśó 11 Mi· działania i r<lZWiążcle tl:! rtagadttle
kołajC'Lykiem. Chcemy WJ:ócić do nia tak, j.ak będthiecle mogli, to zna
kraju, WlZIIIOCnić siły sWUich zwo- C'/JY p1lerrtądw1 propaganda w kra
lenników i WS!Pólnie dązyć do tego, ju li propaganda 111a emigraQ.ii. 

nile udać i wobec tego tmeba !lft..ult.ać 
rtowyeh możliwości działania ńa te
renie kraju. Jedną e. trich, to jest 
stare środbWisko akowskie, ct,y to w 
postaci komótok „Nilil", czy też b. 
komend akowskich, które „Hel" mu
si sobie ipodporządkować. Po aresz
towaniu Okulicklego, przy pomocy 
Rzepeckiego udaje się to wszystko 
skupić i stworzyć <>1·ganizację, któ
ra. otrzymuje z Londynu nazwę „de
legatury sił zbrojn;rcb na kraj", 

,1Drugą mozliwością1 było tworze
nie nowych organlzacjL czy nowych 
komórek. Wobec protestu Okulic
kt!ego, ktory nie chcLał zgodzić się 
na tworzenie nowej organizacji, No
wkki stanął wobec trudności, że nie 
ma na terertle kraju odpowiednich 
plac6wek, które m-Ogłby pnzejąć, 
musiał więc sam je tworzyć. Wobec 
tego opracowano pl.an s:iecl kores
pondentów". 

„jeśli chodzi o kwest~ę łqcznośoi 
- kontynuuje swe zeznania oskar
żony - to była beżliosrednia ł11ocz
nośli radiowa., łączność przez kurie
rów, łączność na placówki zagra
niczne, na Szwecję, Nlemcw. Pary-I, 
r:aletnie od mo:mwoścł. Omawla
jąc zada11ia „Helu", oskarżony 
stwierdza, iż z punktu Widzenia 
potrzeb Mikołujczyka, grownego 
mocodawcy, nu.Jwatnlejl!lu\ 11tmi:wą 
była. l)rol)lll.łliłida. promikoła.jcz~ • 
kuw!lka, zapeW1tłet1le t101>1trcła. t>ód~ 
2iemia dla MUu>ł1\Jczyka. pod 
l(aźdym wigh;dcm1 a. ln. In. WY• 
twarzunlc łlt\strojów J>t~ychylnycb 
dla MilcołnJciyka i wytwarroułe 
nastroJ6w de11re!łyjnytlh wiród 
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żwo1enników I*PR, a nawet stoso· 
wa11i0 wobec nich pewnego rodza
ju nacisku i gróżb. Insttukcje nie 
wY-klucznły terroru, tak ~e w wy
konaniu mogło się to przerodzić w 
ostre starcia lolrnlne. Chodżiło 
również o to, by przygotować eki
py ochronne na sam czas wybo
rów. Był też i drugi dział zadań, 
l<tóry sta\viał dtugl mocodawta 
„Helu" Kopański. l{opański 
miał coraz wieksze wymagania, 
związane z jego "współpra.cą z An
glikami, a potem z całkowitą służ~ 
bą u Anglików. Wymagania te szły 
w kierunku prowadzenia akcji 
wywiadowczej, dostarczania wia
domości. „Hel" poszedł po linii 
proWl\dzenia wywilltlu", 

Wkrótce nie v.-ystarczała sama 
akcja .,Helu", trzeba było organj
zować tnne możlhvości zdobywani:'\ 
wiadomości. Z inicjatywy Tatara 
- niezale":nie od „Helu" - po
wstała na tere1\ie Niemiec I)lac6w
ka Garlickiego. Opierała się ona 
na ludziach, którzy już wyszli z 
podziemia i którzy z.dążyli uplaso
wać się w nowej rzeczywistóśći 
czy to w aparacie państwowym 
czy w wojsku. 
Ró\vnocześnie poRtawiono Rze

j)ecklemil ll!arlanle utworl.4eni1.1. l!lłcci 
korc11t1uttdett.tow. Była mowa o 
'Fłdl(l!zcumhiie, k+.ót'Y był c~łowle
klem pewnym, bvła tńCJWll o Her
tnani~. foko o )edttym z tych1 któ
ry bedrll'l ~iq nadawał dg tworze
nia siatki „korcsptmdtmtów'' i 
mógł być jednym z jej organizato
rów. 

270 tyli. dolarów dla PSL 
Omawiajttc sprawę pomocy fi~ I kołajc:t:vku w wybor!!ch. 

nansowej dla Mikoł:tjczyka, askar- Wsp6łpr~ca ta z11czym1 sł~ jed
żony stwierdza, iż pomoc ta szła hak psue ~nacznie wc~elinie], po
za pośl'ednictw!!tn LfebermahoWcj, niewat liczono :<i~ z J;)rze~raną Ml
z którą Upbważrtiorty był do kon~ kCJłajczyka. Bętląe w Nfemct.ech 
taktowania się Tatar i Nowiekl. - mówił ot>kar7.ohy - zeUufąłem 

„Og6lrta l!IUtnll. pomoc;y łlnansó- się ż kapitanem Podoskim, zwią
Wej dla l\1Jlt0łll.Jl)zYka, o ile pamlę· tonym z „Heletn'', który pod pre
tam - $hvłcrdzlli o!lkll.riony - WY- tekstem transportu UNlłR~owskle
niosła 270 •tys. dolarów, 11. pomoc go do.<:tał się do kraju i byt w 
dla PPS, dla Zule.wskiego, W;vnło· Ktnkowle - 1'07.m:tWlttł z kimś z 
sła 10 tys. dołarów11• kttrll k1•akow11kl<!j. Oh pierW!lż:Y 

Na pytal:lle przewCJtlniczącego, w Pl'?.Ytllósł Wittdomoś!S, z~ Mlkoła,1-
jaki s~o~ób !tot•gartizowana zoshllo. cv.yk przegra: w wybCJtach dlatego, 
akcja t1Mj'łanla ludzi do ltrnju . - ~e rtie ma zbyt dl!zego po);larcla 
do aparalu pańslwowego 1 dó wo;!- wśród społecr.f!ństwn. Gdy przyje· 
ska, os1tarżony wyjaśhla w dh!~- chttletn z tymi Wiudornośclarni do 
szrrn WY'fOdde; ~e cłl$ć lu n/i.vv1 L'łnclyntt; r~JłOt:zitłem lill komHe
sYłano do k~aju w ramach -zw.fvJej cle od rnzu ak:cję ltrytyc1..nego 
repatrlacji, czę§~ zail za po§rednl- ustosunkowa111a się do Miltolajczy
ttwem Kuropie!lki, a poźniej Cho)- kil, 
nackiego, jako oiicerów, którzy · Już uprżednlo nawląuł oskar~O" 
zgłosi1l chę6 słutby w Wojsku PCJi- ny kontakty z Kuroplesk.ąj lttory 
sklm. Przy tym niektórych ofif:e- przekonttł go o możliwości powrotu 
rów, jak Mallcr:ewsldego cr.r Wac- efo krajl!, rta co osl1~źohy zgodclł 
ka wetbowl1no do organtii;ncji ł się w końcu listopada 1945 r. l{tl
dawarto specjaltte z1ee~nia. W1111ylit- ropleslta ini'.orthował oskarźonego1 
kich tta.l!ltll.vvlarto1 by po powrótlle 1~· llia jut ko11takty "' 'ratarem i 
do kra.Ju weszli ftu PSL. Lici~ono rtamnwiał, by kbartltet powziął 
M to, te wlękstoM z ttitlh hędzle detiYll.tt: ł Pl'Ees11etlł do wsp6lpracy 
prtydat11a w chatakterze ptr.:Y- • Relł. !!łpycłtalsltłm. Zl:ised:Y tej 
sdych członków PSL, z\'liązanych współpracy sprticyzowarte zCJstały 
jak gdyby statą zależnością od w rozmowie z Kuropieską, jed
Mikołajczyka, jako premiera rządu nym z wyższych urzędników MSZ, 
londyńskiego. t oskat'żonyni utnikietn, jako pro-
„Współpraca z Mikołajczykiem gram grupy rozłamowej w PPR1 

- riezm1_1e Utnik ~ jeśli chod!.t o która dąży do te~o, aby objąć wła-
komi\et, trwała do p1·zegranej Mi- dtę. . · 

dąiył do stworzenia republiki 
b~rżu•zyjnej 

Następttie eskaI'żcmy zeznaje o 
pCJbyde gen. Mos~t!l'a W Londynie. 
TWierdzi, że o Wizycie tej dowie
ddał się od :Kuropieski, który po
inforrnóWał ó!lkarżbnegó o rożmo
Wi~ Mossora t. 'rataretn ha temat 
powrotu do krlljtt i wsp6łpracY. z 
gen . . Spychalskim. Doszli oni wów
czas do jttkiegbŚ poro::mmieniu. ,.W 
parę dni póżrtisj - kontynuuje 
swe zeznania · oskarżony - gen. 
'ratar pC>ruszył spraWt: spotkania z 
gen. Mossorem na . komitecłe. 
stwierdził on, !l:e Mo1rnor wskazy~ 
wał, iż Mikohtjczyk )Jrżsgrywa i 
że nale~y szukati platformy \V ru~ 
chu robotniczym, a nie w PSL". 

środowi$ka antykomuniistyc:!nego, 
do środowiska AK." 
Wracając do s:prawy stosUhku Ta

tara do Mikołaj&yka, oskarż-0ny 
stwi~rdrt.a, ze Tatar ;przyrzn.ał mu ra• 
c~ę, że w razle przegranej Mikołaj• 
ar,yka w wybtirach, trzeba się z nim 
ro~ejsć, bo nie W.l!ldomo, ,,czy 1Mi
koła1jc11:yk nri.e przeksrz.tałci się z po
lityka większej skali w drobną 
tylko a~enturkę'1• Jest inny sztOOłdar 
- kontynuuje OS'kltrżony - są mne 
hasł•a, ałe cele są bardzo bli~kie, Mi• 
koła.jczyk reprezentował chęc st.wo· 
rzenła republiki burżuwzyjnej, ?Jai 
grupa, którą wskazywał Kuropies· 
ka, re;prezentuje chęć etworrzenia tej 
republiki bm;żuaezyjnej, jeśli nie w 
plerWSQlej, to w drugiej lub trzeciej 
:l'.a!iie. Przed powzięciem ostatec:znej 
decyzji Tat.ar pragnął iporade.ić się 
K1rchma.yera, któremu bezwzgU~d
nie w1erczył. 

tua,.cli Jtigosła.wił. Hankey został po
informowany o celach wyjarzdu Ta
tara. Ze strony Anglików nie było 
się/ czego obawlać. Jak wynikało rr. 
informacji, które PI'IZ~rtikały nawet 
do prasy brytyjslriej, że w okresie 
gdrzieś około 1948 roku iaistnieją w 
Polsce i tlnnych krajach demokracji 
ludowej warunki, umożliwiające od
sunięcie komuniśtów Cld władzy. 
Nie by.fo precyzowane, czy to będą 
reWt>lucje, my to będrz;ie drogG za
machu stanu, c~y pCJwsta·ń. Jak my„ 
śmy to rozlllnielł, te warunki zbie
gną się il! półq,czeniem PPR z PPS, 
które, jak liczyło się, da wzmocnie· 
nie prawicy. Wyglądało na to, że w 
roku 1948 nastąt>i opartowa.nie wła
dzy J)rzez arupę, którą dlo. nas t....e
ptezentowa.ł gen. Spychalski". 

Tatar wyjechał e. Londynu 18 lub 
19 lipca, wrócił zaś przy końcu sierw 
pnia. Po powrocie Tatara - rzcznuje 
oskarżohy ~ „odbyły się drwia zebra
nia w składzie nas trzech i w CU!.'!łe 
tych zebrań Tatar poruszył sprawę 
rozmów' oficjaJ.nych, a jednocześnie 
porus.zyl zagadnienia pi·a-0y i ' wsp6l~ 
pracy z gen. St>ycbalskim. Wtedy 

sprawa ta dla mtl.ie była do§ć jasno 
postawiona, że rozmowY były, wy
miana poglądów nastąpiła, nastąpi
ła izgoda co do współdziałaniG., na
stąpiła izgoda co do tlodporządkowa
nia !;ię dyrektywom .pntez organiza
cję konspiracyjnq, że rz:ootało wy
tworzone kierownictwo krajowe, a 
komitet ataje się jak gdyby tylko 
ekspotytut4 llkwldUJącą, Ze tutaj 
kontakty !Zostają ustalone w ten spo 
sób, iż wiqkszość porozumień i mtl
Wwośf kontaktowania twsta!je Wl-
1to w rękat:h 1'aitaira, ze koh1itet jest 
pmeznaczony jak gdyby tylko do li~ 
kwidacji". / 

Na pytanie jednego z ławników, 
jakie polecenia otrzymała konspira
cja w kraju dd osk. Tatara, oskaT
żony oświadca:ył, i:l rz relacji Tutal'a, 
jakie zł żył na kómitecie, wywnio
skował, it K!rcltmayec Jioslada. w 
Wal'szawle i w Łodzi grupy ludzi, z 
którymi współpracUje i pr.i~ pomocy 
lttórych u11yslmne infm•macje ~rze
ka.zuje do Taia.ra.. Kirchntayer zo
stał zllwiadomiony o podj~ciu przez 
koinltet trr.erb wstJółpracy z gen. 
Spychalskim. 

Zttufani k.liki londyńskiej 
W 3 dniu rozprawy przeciwko 1942 toku członkiem .ONR, dostar

członkom konspiracyjnej grupy czal kierownictwu ONR, a miano • 
szpiegowsko - dywers~1j11cj w W.P., wicie Doboszyńskiemu (agentowi 
oskarżony Utnik odpowiadał na wywiadu niemiecklego), Harusewi
pytania prokuratora. czowi, Demidecklemu i inhym in-

Opisując przebieg swej działlilno- formacji o 11nmicrzenlnch Armii Kra
ści na stanowisku. zastępcy szefa jowej w związkil ze zbliżaniem się 
oddziału szóstego, t.zw. sżtabu głów- Artnli I'tadzieckiej. Dobosżyńsldego 
negó w Londynie, oskarżony stwier- szctególnie foteresowała kweetia 
dził; że do.stał się na to stanowisko powstania zbrojnego,• planowanego 
dzięki pomocy 1,pte21:Ydenta" Racz-. przez Deleguturc: „rządu" londyń -
kieWicza w 1943 rdkU - po smiet<!i skiego i sztabu !{łównego, Oskarzo
geh, SlkCJrsk!ego. Zasluź:tł idę ltMil!· ny poinformował między innymi 
ltiewiczowi tym, że uprzednio, jako Doboszyńskiego o treści uchwały 
zaufany jego czfow:ek, umożliwił mu ,.rządowej", zawierającej zalecenia 
wbrew woli gen. 8il1ol'l!kiego bez• tlla AK. Informował równiet Do
pośrednie kontakty ze skoc:gkn.mi boszyńskiego o planach pertrakta• 
spadóchronowymł, którzy udawali cji Mikołajczyka zw Związkiem Ra
się do kraju, W ten sposób Racz„ dzieckim, Utnik brał również udział 
kiewicŻ. uzyskał możliwość beżpo· w zebraniach, tworzonej przez Do
ś~ednicgo końtGktowania siq z pod-1 boszy!'Jskiego na terenie-. emigracji, 
z1emiem w krajtt. faszystowskiej, prohitlerowskiej or-
Równoczęśnie osltarżorty, będąc od ganizacji pod nazwą PPN. 

Współprac::a % Intelligence Service 
W tyh1 sam)'m c21nsid Utnik czące Armii Radzieckief i Wojska 

1.Vspółpratuje śc!me z Intetllgence Polskiego w okresie działań wojen
Service. W ścisłym kontakcie z An- nych? 
glikami pozCJ~tają równfoź inni ofi- OSK.: Do wydzlatu szóstego, tak 
cel'tiwfo lfHOsłego oddi'lalu. ' jak Włzystko co z kraju przychodzi-
~iektórzy z nich - jak twietdzi lo w tym czasie . 

ÓSknrżony - bYli na.wet et11.towy-
1ni praoowttikllmi Jnłclllirence Ser- PROK.: Co oskarżony wie o siatce 
vice. Wywiadowczej• p. n. „Wachlarz"? 
Oskarżony wyjaśhia dalej, że w Osknrżony odpowiada, że siatka 

tym czasie był takżti ctłCJnklem tzw. wywiadowczo p. n. „Wachlarz" zo
NID, konspiracyjnej Cll'ganizacji stała stwotzona z lnkjatyWy an
neosanacyjhej, utworzohej . spol!tód g(abkiego SOE, na pt'zełotnie lat 
stronrriltów Rttctl.kie'\vic:ta. Na tetenle 1941„421 jako organizacja wywia. 
' ojska emigra~yjnego ddalała fiiia dowc!a wyeuwajljca się poza tete
tej organi~acji pod na~wą NlW. DCJ t1Y ol:lję!:e CJrgatiizacją AK ł dzfa„ 
NiW rtall!~ało w!elu oficerów od„ łaj!jt!a na 'terenach radzieckith. 
driałU §r:Óslego. Grupa NU:) i NIW Al..'"Cj11 ta rozwinęia się dosyć sźe
szykowała . silł dó objęci:t władty po roko. Wydaho na fo około ~ tttillo -
ptJwr11de do kraju. . nów dolarów, dostarczonych pr1Zei: 
Człdnlwwie obu t;ch organlila~,li AhgliklJW. „Były ztirganizowarte 3 

dtistara:tali J=tac[kiewiczdWi ptiuf - ekspozytury - mówi oskarzony -
n~h foformat!jl, dotyczących roz- W Mi.11sku, KiJowle 1 jeszcże gdzieśP. 
gt'ywek różi1ych klik w emigracyj- Organizacja ta działała W pełni w 
nytn „r!i\dzie''. Niektórzy iniormo~ ctalile, gdy Tatar był w komendzie 
wali Rt!czklewlcżaj a niektórzy głownej AK w ltrajli. 
wprost Fortiign Otfice. Wiadomo~ei wYWill.dowcze „Wach• 

osk!łrilóny tetrtaje nast~pnie " 1arzt:t" - żffznaje dalej Uthik _ 
d:tialalno~d wywladowciiit:!J odtfahtłu przychodziły tlo od.działti szóstego, 
s~ósb~go, f:lt.ZY!lh:iją1;i, :Ze ra!)ortY1 skąd prteeYł!lno .iti ża pośredrtiGtwefń 
nl!tdeh1't'ł~itce 2 hi'iljti pr~ekaz)'Wtnte Hdwójk!•t efo Intelllgertce Service. 
były SOE i infiytn. placów1tom Ifl.- PROK.: 'ren „Wa:chlarz" to była 
te11Htence SerVlc!!. slatk11 obsłughvana siłatrti AK na 
PR.Ok.~ Ot> jakiego odtlzfału sziaM tzect sttabu 11nglelskiego? 

bu prtythóthtły itlfOt'tnBilj~. tłotyw OSK.: Tllk jest. 

Kontt1kty % wywiadem szwedzkim 
Oskndony twl~rdZi1 ~e placówki 

te Witytuwttł TnUlt wraz z Herma• 
nem. 

bals:ta Czflść zeznań Utnlka dó
tyczyła t. zw. instrukcji Nr 10•4101 

opraeowht'lcj prtcz oskar~ohych 
Tatara, Nowickiego i Utrtil<a, tt za
tWienlzonej }ltżeil gen. Kopańskiego 
W listopad:de 19411 rokt1. 

PROK.: Jaka była treść tej in
strukcji? 

OSK.: Instrukcja dotyctyła kwe
stii zachowania elł,l AK na wypa• 
dek wyzwolehia teren6w }>tzez Ar
mię Radzieck~. Między innymi na
kazywała nłeujawnłartle si<, zameli
nowanie sprzętu, broni, pozostawie
nie komórek s21kleletowych, które 
by da.lej utrzym~wały łączność z 
LómJynem. 

tego w sprzQtj prtez:naczony do u
trzymywnnia h1c:thości. Oddzfał szó
st_y dy~ponował Wielką noMą ra„ 
tl10stacJ1 nadawc:.io - odbiorczych. 
Po wyzwoleniu Pol11ki oddział szóti„ 
ty zorganizował t. :.iw. radiową sieć 
N, Miała ona itastąpić sie6 akóWliką 
innymi aparatami, przeznaczonyrńi 
dla pt>wstnjqcych komórek akcji 
„Nie". Ogromna część tych radio
stncjl działała na ter•enach wyzwo• 
lanych. Dla 1110.ma11kowa,nła 1wej 
~ialalnoiigl, stacje te vrzeJęły ra;„ 
d:tleckl suo11ób nadawania. 

ażeby ~ie~ ,taką _PolsJ:tę• .laką slę Na pytanie prżewodnlczącego os
chce w1dziec: ~kołaiczykowi ~o- kadony ptrt~aje, że ~a.wali soble 
trzebn~, są piemą~ze, potrzebntl. Jest sprawę, że są agenturą Allllosal!lką 
łącznosc z rz.a~.amcą. Wob,e~ teg~ albo an(ielską t liczyli •ię z tym, że 
t:rrz.eba ten odcinek oocl~owac l oddac a „ .... 1 ó'W t h i!llę nie ucbl'ońi"'· 
go na konzyść Mikoł<aJcrzyka. Wie· 0 •• „ yw yc „. 
dziell$my ie Mikołajczylc id'Z'ie w Na !Pytanile jednego z Sęd'tlów, ty~ 
porozumi~niu z Churchillem i Ede- ~ące się fundus'l.\l „Draw~·. o.Skar
nem, Skor~ idziemy z Edenem, to zo~r wyjaśnd•a cel fu~~uszu „Dra
idz:iemy z Foreign Office, a F-0reign wa : . „~undusz ,,DQ:'BIW~ • to je~t. za-
offi · ... t tak"- eudown"'· instytucJ· ... 

1 

gadnie. me n.a.zwy. To są własoiwle ce Jo;;S "" "' "' ,,.,_, • • d ddz. ł V1 gdzie zmienia s~ minister, ale nie wsrzys • .,..„e p1emą ze o m 11 • 

zmienia Blę ministerstwo, Uwazallś- które ja byłe~ w starnile upły~ć 
my, ille Jesłcśmy za.be~ieeitent i przy na rzecz konutetu. To nie była ru.• 
stą!Piliśmy do ścisłej współpracy". gdy suma clcil!ła. 

IDo Lóndynu .:_ zerznaje oskarżony 
- pmyjechał Kulersilti, jeden iz se
kret8.:N.y Mi>kolajczYka, z punktu wi
dzeniQ władz polskieh nielegalnie, 
boW.iem postarał się o wirz:ę angiel
ską poufnie. Kulersk!i przywiózł żą·· 
danie Mikołajczyka preesłatl'ia p1e~ 
nJiędzy. Wspomniał on również o wy
bóraich i mówił, że w ra'l<ie przegra
nej, trzeba prżejść do opozycji, rot· 
począć robotę na długą falę, trzeba 
powróc;ilć do kraju i p:rriystąpić do 

W końcu 1946 raku, wrz;ględn.le na 
początku 1947 - zamiemeniia te :za:.. 
częły przybieteć realne ksmałty. 
Zdecydowano się ostatecznie pójść 
po linii wujskowej póp~ez l(ul'opie
skę ł wiccmłnłstra Spychalskiego, 

PROK.: A co ini!trukcja ta mówi
ła o wywil1dżie? 

OSK.: Na.kazywała. utrzymywanie 
zagwarantował opiekę nad Tatarem łąCzno~cl lt Londynem ł przeka.zywa~ 

nłe władomo~cł. . 
Spychalski 

W początkach maja 1947 r. po
prrz.ez Chojeckiego pm.yszło zawia
domienie, że Jeden z członków ko
mitetu może t)l'zyjecbaó do wa.rsza• 
WY i będzie przyJi:ty przez gen. Spy. 
cha.lsklego. Postanowiono, iż poje• 
dzie Ta.tar. Została wtedy riadeay
dowana kwestia :pnzelrn:zani"c1 .!<'ON; 
jako tiretekstu stwarttającego dobr4 
atmosferę dla naszych rozmów w 
Wa·rszawie. Opiekę nad 'ta.1.arem w 
lu-<iju gwarantował &"en. Spycbals!d. 
P.rzed swym wyjazdem Tatar uzgo
dnił kwestię wyjazdu z Kopańskim. 
Kopańslti postawił przed Tatatem 
spraiwę, że jeśli osiągnie poważne 
Fuk<:esy w rQzmowach, to Kopańskt 
interesuje się s.prawq powrotu i 
kwestid tej me naileży traktować na 

płuszczyżnie jedynie naszego komite- Inetrukcjtl ta tttil1ł3 dWie <!zę~ci, 
tu . .Jeim jest gwarancja :powrotu dla jedna dotyciyłtl terertów _wyzwolo~ 
takich lti~l jak Tatar, to mogą wró- nych, tlrUglł - okupownnych iest-

Os.kadony prz:cdatawia następnie 
okol!cznoścl, w jllkich oddział BZ6sty 
zreorganizowany .z.11tał na · komórlt~ 
„HEL". ,,lł:Et.'' przejął wszystkie 
placowki zagraniczne oddiiiiału szó• 
stego, Il ponadto utworżorte zasiały 
nowe. Na . przykład plac&wka w 
Sztokholmie łurtkcJonowała. aż do 
roku 1946. P1ac6wka sztokholtnska 
,,była nastawiona na szerokie za-
1uni11 htcznośd i: k1·ajem, . bezpo • 
sretlhio przez morze, pl'zer; Danię 
ł rtłlwet prt.ez dawny teren państw 
bałtycklch". „ Hel" • nowa organizacja wywiadowe.ie 

W dalszym oiągu swych rz.eznań na I się, dalsza współiprac.a. T~ rz.ewrtętrtz
żądanie przewddniczącego osk. Ut- ne kontakty obejmuje Tatar. Rola 
nik charnkteryzuje dz.iałalność „He- moja - zer.maje oskarżony - ogra
lu". „Mocodawcą w dalszym ciągu niczał.a Się tu );lt1.ede wszystkim do 
był gen. KopańsmL W dalszym cią- doboru ludz.i z .pozostałego persone
gu rówruież musimy się LiciiyĆ rz. ·1st- lu oddziału VJ:. Równoct;Ośnie trze• 
nieniem mądu emigracyjnego, iz któ- ba było ,poroooć cały Srz.ereg lJOciąg... 
rym nie możemy całkowicie zer- nlęć, 1Jillieraających do zakonepiro• 
wać, by nie spotkać się z ilrudnoś- wani-a fundusMw, które dotąd roz
c:iami ze strony rządu, jak i jego rzUCo!l€ by.ty na bazach i znajdowaw 
zwolenników. Następnym mocodaw- ły się pod kont:rolą c:zyrurilków &mi
cą jest Mikołajczyk, który wi)eżdza gr~cyjńych'I. 
do kraju li. z nim muszą być ustalone „Po llisto,patlrzlle 1944 roku rz.decy
tzadaniia,. sposoby .porowurmiewanl.a do.waliśmy, że akciia „NIE'! może s1ę 

c~ć inni, jak Maczek i Sosnkowski cze przez hitlergwcóW. 
„Tata.r ~ stw.iercl:za oskarżony _ Ihstrttkcja została wydnna' dla 

t ł · H k wzmoCt1iehia akcji ,,NIE", któi-ej 
- puy ac:z:a opiin!f an eya na te- celem bYło p1•ow1t!l:llenłe walid prze-
mat sytua,_;i międzynarodowej i I 1 
przytaczał plan polityki brvtyjskieJ' c Wkd Związltow ll11.d1tłtlckielnu i 

• włl\d11:y ludoweJ. 
na najbliższy okres. Według tej opi- Akcjq pNtE" kierował komitet 
nH pol.tltyka brytyjska dążyla do te- ir>iech - ~a poitedniclwem oddela• 
g by osłablć wpływy Zwią~ku Ra- ł , 
d i l · E . S j i u szostego. 

z ee. t.1e~? w uropie rodkovye Odnośnio fina111owunia oddi1tału 
umozhwic ri;chy w Europie Srod- szóstego osklltt.ony zeimnJ~. ze O• 
kow!!~ w panstwa:h dcmokracj1 1~~ I prócz dolarów, otnymanych od 
~oWeJ, ?Y ~twonz~ Ć taką s?'tUllcJę, Amet'Yka.nów, zasadniczy budżet 
iaka Za"J.struała w Ju~?sław1l. 13yła oparty był na. funtach, otrzymywa.• 
-'.Ilowa o ~echosłowacJ1 i o Polsce, nych od Anglików. 
ze tr:..i;eba_ tain stwo~y6 ta.kie wa- Dalsze• pytania prokuratora do
runk1i 1ktore by doprowadziły do sy- tyczyły wyposażenia oddziału szós-

Ct:łonkuwi«i .,ltelu" uz1adni11lt 
Sl!ą dzłałatno!c le szwedzkim wy„ 
Wiadem. 
. Następnia prokw:atoi: pyta oskar
zonego ptnjka: Czy oRk!lrżony zna 
tt; pudedrn1 któró znajduje się na 
stole? 

OSKAilZONY: To jest kartotelła 
perFobalna .,Helu". 

Obc1Jmuje ona Ważystklch prnco• 
W111ków zwlqzanych z „Helem''. W 
k~1·totece znajdują się da11e wszy1.1t• 
kich ludzi na placówkach, następ
nie dane kurierów wysyłanych do 
kra~u, względnie przychodzących a 
kra] U. 

R<Y.Zprawa trwa. 

\ T 
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CŁOS ROBOTNIC'ZT 

Wielka manifestacja na rzecz.pokoju 
G odz~y ~zielą nas od rozpo - prowadzeniem pracy masowo - po- materiału oraz podnieść swą wy-

częc1a historycznego spotka- litycznej. Kończą już swą pra- dajność pracy o 20 proc. Szereg zo-
nia młodzieży świata, jakim będzie cę Komitety. Przygotowawcze bowiązań podjęła młodzież stoczni 
III Swiatowy Zlot Młodych Bojow- w Zachodnich Niemczech, któ- gdańskiej, wykonując średnio za-
nilców o Pokój w Berlinie. Zlot, to re umożliwiły stu tysiącom chłop- miast dotychczasowych 122 ·proc. -
w~paniala manifesta,cj~ młodzie~y ców i dziewcząt z okupowanych 130 proc. Szereg zobowiązań w 
róznych r~, wyznan l narodowos~ stref przybycie na Berliński Zlot. związku z Czynem Lipcowym pod
e!, kt~~ą. łączy g~ęboka wola walki Jak młodzież niemiecka głęboko jęła młodzież łódzkic.h zakładów 
~y~o~~i:ci~~częście narodów na ca- pragnie pok~ju śwla~czy fak~, k:ó- pracy. W ZPB im. Stalina, brygą.da 

Podczas . dni poprzedzających ry zdarzył s'.ę w _mle1scowośc1 Pi:- Im. Lidii K:orabielnikowej w od-
Zlot Berliń.;ki coraz bardziej przy- masens. W JedneJ z fabryk obuwia powiedzi na apel huty ,.Bobrek" 

I 
bierały na sile przygotowania. wy- młodzież, pomimo złych warunków podniosła wydajność pracy o 2 pro
rażające się wykonywaniem zobo- mnterialnych i szalejącego bezrobo- cent. Brygada młodzieżowa na sta
wiązań produkcyjnych, socjalnych, cia odmówiła pracy przy wyrobie cji PKP - Wld1.ew zobowiązała się 

--------------------------------- butów dla tworzonej pt•zez amery- padnieść swą bazę produkcyjną ze 

Pod sztandarami pok o.i u 
kańskich opiekunów faszyzmu - 136 na 140 proc., przepracowując po
niemieckiej armii - Wehrmachtu. nadto poza godzinami służbowymi 
Do walki o pokój i zamanifestowania 30 roboczogodzin 

Dziewczęta calego świaUI przygotowują sztandary poJ.,oju, 
I wylrnftowammi na nic/i nazwiskami - podpi,sami. 

swej woli na Iii Swiatowym Zło- Zobowiązan przedzlotowych .Jest 
cie przygotowało się około półtora bez lilm. Podejmowała je· młodzież 
miliona młodzieży z Niemieckiej z zakładów pracy szkól i uc1.elni. 
Republiki Demokratycznej oraz Zlotowi Berlil'iskicmu towarzyszyć 
młodzi chłopcy I dziewczęta ze będzie: taniec, uśmiech i p10senka. 
wszystkich zaltątków kuli ziemskiej. Na· scenach berlii1skich teatrów wy
Ludność NRD przychodzi z pomocą stąpiq najlepsze zespoły artystycz
młodzieży w przygotowaniach do ne 7 calego kraju Z najnowszym 
Zlotu. I tak na przykład vJ' okręgu repertuarem wystąpią tam takie zc
Magdeburga kolejarze postanowili ;;poły, jak: ze•pół Zakładów im. 
pokryć koszty przejazdu do Berlina Strzelczylrn, Harnama, Młodziei.o.
grupy niezamożnej młodzieży, prze- wego Domu Kultury, które przy
znaczając na ten cel część swego gotowały tańce, symboli?.ujące ol
zarobku. Górnicy z M;rnsfeldu prze- brzymie pi·z:eobrażenia . .inkie doko
kazali na fundusz zlotowy 50 tysię- nywują się w naszym kraju. 

Tu, gdzie niedawno był łeb hydry, 
Mózg ośmiornicy, dławiącej narody, 
Różnojęzyczne zabrzmią hymny, 
Splotą się silne dłonie młodych. 

Tu, gdzie stworzono mit Herrenvolku, 

Aby móc innych niszczyć, wyrzynać. 
Przemaszerują w jednym szeregu 
Niemiec i Chińczyk, obok Murzyna. 
Nie ma dziś lepszych i gorszych narodów 
Inaczej biegnie linia podziału -

cy marek. Załogi fabryl~ NRD obej- W okresie Zlotu Berlińskiego my
mują patronat nad gośćmi z zagra- !;li calęj młod7.ieży towflrzyszyć bę-
nicy, którzy będą uczestniczyć w dą wielkiemu spotlrnniu. ' ' · 

Jest socjalizm żywy i młody młodzieżowym spotkaniu. Robotni~ Zlot jest sprawą całej młodzieży, 
cy kopalni „Ernest Thaelman" i hu- ale Zlot - to sprawa nie tylko mło-I jest faszyzm wsparty o działo. 
ty „Seigerhi.itte" obejmą patronat dzieży. Winien on stać się bliski 

Wiedzą dobrze o tym młodzi świata nad delegacją hiszp<rńską. wszystldm łódzkim włókniarzom 

., 
W Warszawie, Paryżu, Londynie 
Na sztandarach wyszyłr dziewczęta 
Słowo - pokój - i swoje imię. 

Mlodzież polska i jej czołowy od- tkaczom, górnikom i hutnikom 
dział - ZMP - dają duży wkład całemu starszemu społeczeństwu. I 
w walkę o pokóJ. Swiadczą o tym dlatego każdy ZMP-owiec winien 
liczne zobowiązania produkcyjne, w swoim zakładzie pracy wyjaśniać 
świadczy o tym Czyn Zlotowy, któ- załodze zadania i cele Zlotu, in
rego hasło rzuciła w maiu bieżącego formować. w jaki sposób mlodzież 
roku młodzież: huty .,Bobrek". a przygotowywała się do niego, moc
które zostało podchwycone przez no podkreślać, że Zlot bi;-dzie wiel
mlodzicż w całym kraju. Na wez- kim wiecem młodzieź:v całego świa
wanie to odpowiedzieli koledz:v z ta, ma.nifestuj:i,cej sw~ niezłomną 

JAN CZARNY 

• Dotrzymali przyrzeczenia 
za.wiedli młodzi robotnicy. 

Do ma.li swego ~zyrzeczenia. 
N ft rozpoczi:cta Zlotu wyko· 

dla szybszego wykonania planów 
produkcyjnych. dla przedtermino
wego wykonania Planu 6-letniego, 
solidaryzując się z postępow4 mło
dzieżą świata, którą opiekuje się 
Wielki nasz Nauczyciel i Przyjaciel 
Józef Stalin - piszą ZMP-owcy 
z Dzielnicy Górnej-Prawej. Ich 
czyn na cześć Zlotu - to 13.000 zł 
ośzczędnoścl. W Zakładach im. Ko
nopnickiej podjęto 168 zobowiązań, 
w Zakładach im. Strzelczyka zobo
wiązania zespołowe przyniosły po
nad 2.000 zł. oszczędności. 

huty „Ostrowiec", postanawia,iąc I wolę walki o p.okój i szczę.ście. 
przepracować dodatkowo 272 godzi-
ny, a pracownicy działu kontroli JF.RZY CHABEI,SKI 
technicznej - wyładować 45 ton przewodniczący ZŁ ZMP 

nali swój czyn produkcyjny. Dali 
panstwu ponadplanową produkcję. 
Przysporzyli wiele oszczędności. 
Sztafety zaniosły do Berlina rados
ne meldunki. Młodzid robotniczej 
Łodzi wita Ili Zlot Młodych Bo
jowników o Pokój, manifestujl\(l 
swą solidarność· z postępową mlo· 
dzieżą świata wylrnnaniem Jicz. 
nych zobowiązań produkcyjnych. 

• • 
A 01•iał(nięcia są niem:ile. Dziel

nica Sta1·omiejslrn , ZMP zameldo
wała, że wartość zrea.lizowanych 
zobowiązań w zakładach pra-0y wy
nosi około 40.000 zł. - To jest nasz 
wkład w dzieło walk1 o pokój -
mówią ZMP-owcy z Zakładów im. 
Marchlewskiego, im. Harnama i in
nych. 

• • • 
Czyn dzielnicy <; órnej WYra:ia 

się sumą około 47.GOO zł. Trudno 
opisać zapał, z jakim pracowali 
młodzi włókniarze z ZPB im. Okrzei, 
z ZPW im. Struga, gdzie na cześć 
Zlotu powstały trzy nowe brygady 
produltcvine. - Przesyłamy bojowe 
pozdrowienia delegatom na III 
Sv.>iatowy Zlot Młodych Bojowni
ków o Pokój - piszą w meldunku 
s~tafetowym ZMP-owc'i tej dziel-
nicy. , 

• • • 
Młodzież naszych zakładów 

wykonała zobowiązania na sumę 
ponad 12 tys. zł - melduje Dziel
nica $ródmieście-Lewa Przygoto
wała ona 9 podarków dla uczestni
ków Zlotu. Trzy koła ZMP-owskie 
uporządkowały boiska sportowe I 
p0dwórza zakładów. Trzy koła pod~ 
jęły zobowlązanla oszczędnościowe. 
14 kół ZMP-OW"1kich podniosło dys
cyplinę pracy organizacyjnej, pod
wyższyło prenumeratę „Sztandaru 
Młodych" . W akcji przedzlotowej I 
załoi:ono nowe koło przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Remontów Wo
doci-ągowo-K ana li zacyj nych. 

• • • 
Młodzież naszej dzielnicy za

pewnia III Swiatowy Zlot, że bę
dzie ieszcze wydajniej pracować 

Przedzlotowe dni. 
przy maszynach krawieckich w I im. Młodej Gwardii. Taśma ·ta wy-
ŁZPO - dziesiątki pochylonych konuje już drugie z kolei zobowiąza

głów. Ze stołów zsuwają się w dół nie zlotowe, 
niby wąż poeszywane razem części 
ubrai1. A w innych zakładach szwacz
ki szyją każdą sztukę osobno. 

• • • 
- Nasz oddział młodzieżowy pra· 

cuje systemem kompleksowego osz· 
częclzania - wyja~nia Zofia Pietrzak. 

A oto wiadomość z ostatniej - Doszliśmy do przekonania, że szy· 
chwili: w Zakłada.ch Im. Marcblew- iąc -takim systemem „taśmowym", 
skleg0 pisze korespondent H. nie przecinając nitek, zaoszczędzimy 

w ciągu trzech miesięcy 65.000 me
Szewczy k - młodzież p~djęła sze- trów nici, Takie też było nasze zo· 
reg dodatkowych zobowiązań pro· bt.>wiązanie na Festl'wal Berliński. 
dukcyjnycb. 21 ~MP-owców zobo· Dzięki tej metodzie będziemy jeden 
wiązało 1lę zWiększyć produkcję\ d7.ień szyć na zaoszczędzonych ci
o I procent. 420 młodycl1 robotni· ciach . 
ków zaciągnęło War·ty Pokoju. Zofia Pietrzak pracuje w taśmie 

Przyszłym łowarzyszor:n 

' 

W gromadzie St-«rce, pow sieradzki, 1v związku z Festiu:a· 
le~ Berlińskim sz('sciu najlepszych ZMP-owców postan~ 
wda wstąpić w szerl!gi Partii. 

Takie chwile się pamięta, 
choćby nawet przeszly najciszej. 
Przetrwa słowo w sercu zamknięte, 
„Dziś miąnują cię towarzyszem". 
Taka chwila, co trwa w człowieku, 
nowe ciepło w sercu roznieca. 
Towarzysz; twórca naszego wieku, · 
ten, co epokę dźwiga na plecach. 
Towarzysz znaczy - czoło ataku, 
Towarzysz znaczy - człowiek bez lęku, 
człowiek idący . drogą taką, 
jaką mu wskaże partii ręka. 
Gdy na sali oprad w Berlinie 
Ciepłe słowa wam serce wyścielą, 
o zetempowskim powiedzcie czynie 
czarnym i białym przyjacielem. 
Delegaci! powiedzieć musicie:· 
o chłopcach, którzy przyrzekli partii, 
z jej życiem swoje splatać życie. 
O sześciu chłopcach znad rzeki Warty. 

• 
KAZIMrERZ KUPCZAK 

• • • 
Tadeusz Wawrzecki od niedawna 

pełni funkcję przewodnicz;ąceg;:; 
zarządu fabrycznef!o ZMP. Akurat 
wtedy rozpoczęły się przygotowania 
do III Swintowef!o Zlotu Młodych 
Boiow~iktht' u P.:.k6j. Trzeba było 
od razu wziąć się ostro do roboty. 
Wybrano pięcioosobową komiiię zlo· 
tową, w skład której . weszli przed
stawiciele młodzieży ,..niezorganizowa
nej. Komisja zajęła się prowadze
niem akcji propagandowej. Odbywa
ła narady z młodz~eżowymi aj!itąt_g
rami. Wyjaśniała młodym robotni· 
kom znaczenie Zlotu. Tłumaczyła, 
jak to młodzież całego świata zama
nifestuje swą walkę o pokój i jaki~ 
w związku z tym spoczywają zadania 
na nich, młodych, polskich robotni
kach. Nie trzeba było długo tłuma· 
czyć szwaczkom i krojczym z ŁZPO. 
W ciągu kilku dni wszystkie oddzia
ły młodzieżowe podjęły zobowiąza
nia produkcyjne. Taśmy II, III 
i V podniosły produkcję od 2 do 
5 proc. Taśma Nr 36 postanowiła 
przekroczyć plan o 2 proc. 

Podczas tych niezapomnianych dni 
przedzlotowvch zakładowa organiza
cja ZMP wzrosła o 11 nowych człon
ków. 

Nie tak dawno, przyszła do sekre
tariatu Bogusława Śliwińska i pp„ 
wiedziała tak po prostu: „Koledzy, 
podoba mi się ptalca waszej orl!ani• 
z2cji. Byłam na zebraniu ZMP-ow
skim i żal mt się zrobiło( ze nie je
stem w waszych szeregach. Chcę ra
zem z wami oracować, razem z wami 
walczyć o pok6f". 

• • • 
5zvbko turkoczą maszyny na sa· 

lach produkcyjnych ŁZPO. Zwinne 
palce szwaczek przesuwają w błyska
wicznym temoie kawałki matęriału. 
Młodzież Łódzkich Zakładów wvko
nuje swój czyn 2rodukcyfny. Mło
dzież ł.ódzkich Zakładów rozumie 
i docenia- wielkie znaczenie Zlotu -
przeglądu sił młodych bojowników o 
pokój. 

S, CZARNECKA 

N as i delegaci na Zlot Berlińsk 

str .• 

MlodiP.i; ljf>rlina :gotou·f1ła ma1dfesta1:yj11e pr.r;y jęcil' gP11eralnem11 .~ekreta. 
r~mci homsonwłu ·- 1Uidmjło1euiri ' Grolmta11ut1 i, pl'ze11•oclnicJ<Jce11m Międzyna· 

rndrm'f!go 'lu:iqzlm Studentów. 

W :Festiwalu Berlińskini bier.ze ud:;iał 11aj/.eps;y z~sp6ł śtl'ietlicowy Łod:i:i 
ZPB im. flanwma. Na zdięciri: balet w ta1icu kujawi-0ka. 

„P ie I ar e czka" 
Słowa: B. Grabowskiej Muzyka: K. A. Mazur 
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Pieśń „PIELA.RECZKA" (muzrka studenta Tf:'yiszej Szkoły Muzycznej w l .odsi 
K. A. Ma::11ra, słowa Bożeny Grabowskiej) nagrodzona została na konkur$ie Za
rzqdr~ Głoi:vnego ZMP r~a p~etiń 111łod;:ie:iową w związku :i:e Zlotem Mlod eh 

Bo1owmk6w o Pokój w Berlinie. " 

KAZIMIERZ CZDIJIŃSKl 
tokarz z z„kladów im 
Wilhelma Piecka w ~ych
lin.ie, wyrabia l 70 proc. 
normy, Niedriwno ~dobył, 
dyplom przodo1mika orlh 

nagrodę p1enię:inii, 

PLOTR KUKUŁA., uczeń 
X klasy Gintnaijum Che~ 
micznego w. Zgierzu, je31 
przewodniczqcym kolo 

szkolnego ZMP j :iara.zem 
nrzodu1qcym uc.i:niem. 

UA.RIAN PIWOW ARSKl . 
st11dellt W.S.E., przewod 
riic:1qcy :arzqdu uczelnia
nego ZMP oraz członel~ 
P.Z.P.R. Jest przodowni. 
kiem nauki i r.racy spole. 

cznej. 

'tHlGNlEW SKUl'IŃSl(l , 
syn malorol.nego chłupa ' 
gromady Osjaków pot• 
:Ji'i<'luń. :tMP-owiec, lcan
dydat PZPR. Praco1mł ak
ty1rn1e w akc11 Plebiscytu 
i Narodowej Pożyczki, 

1.'A.DEUSZ BURSKI, Stll

deni V.S.P., - syn robot
nika, pełni fr.mkcję przc
u·odniczącego Zarządu V
aelnktnego. Prwdowr1ilr 
11<1uki i wzorowy aktywista 

ZMP. 

JANINA BOCHEN, tkacz
l«J s Z.P .B. im. Stalina 11a
le:ty do najbardziej aktyw
nych człon/Ww ZMP. Ob
sługuje 12 krosien, osiąga. · 
jqc 125 proc. bazy. Jest 
ma11ą przodounicq ptacy_. 

JERZY SYRKIEWICZ 
ri•·zew. ZM. ~MP. Zduńsk~ 
W' ola, pracował ja.ko tech.. 
"11ifo - elektryk. Aktywista 
ZMP, korespondent „Gło-

'" Robotniczego", 

KAZIMIERA NOWICKA., 
przodownica pracy Zjed
nocz:onycli Zakładów Pr:iie
mysłu Gumowego, ' stale 
przeltncza nonnę, obecnie , 
wyrabia prz.ecięJ.nie 160 
proc, Jest aki-ywistkq, ZMP. 
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Str. ił GŁOS ROBOTNICZ'YI 

W 56 rocznicę zgonu Fryderyka Engelsa 

Sztuka wojenna, która Zbankrutowała 

5 sierpni<' 1895 rolm ::;marł K Lorufynie l· nrterylr Engels. Po s1i·oim przyja-· 
cielu Karolu Mar/we (zmarłym w 1883 r./ b,,·1 Engels najwybitniejszym w całym 
cywilizowanym świecie uczo11ym i nauczycielem u:spółcze.mego proletariaw. 

• • • 
111.arfrs i lfagels, zachowując myśl Hegla o wiecznyqi procesie rozwojii, odrzu

cili :t góry założo11y przez niego idealistycz1ty pogląd; zwróciwszy się w stronę 
:il'cia spostrzegli oni, że nie rozwój ducha wyjaśnia rozwój przyrody, ale na od-
1111rót - ducha wyjaśnić należy z przyrody, z materii ••. 
Pat:z~ w sposób materialistyczny na świat i ludzkość, dostrzegli oni, że po

dobnie Jak u podstaw wszelkich zjawisk przyrody leżą przyczyny materialne, tak 
i rozwój społeczeiistwa ludzkiego jest uwar1mkowanr rozwojem materialnym sil 
a')" twórczych. 

• • • 
Angels byl pierwszy, który stwierdził, :le proletariat to nie tylko cierpiąca kła

/la, że właśnie to haniebne położenie ekonomiczne-, w jakim z11ajduje się prole
tariat, niepowstrzyma1iie pcha go naprzód i zmu.s~ do walki o swoje ostatecz1te 
wyzu:ole11ie. Walczqcy zaś prclet.a.ri.at sam sobie dopomoże. Polityczny ruch kla
.y robotniczej w spos6b nieunikniony doprowadzi robotników do zrozumienia 
.:ego. że nie ma dla nich wyjścia poza socjalizmem. Z drugiej strony, socjalizm; 
tylko wówczas będzie silq, kiedy st,anie się celem polityczµej walki klasy ro-.
bomicz~~· Oto !1odstawowe myśli ksiqżki Engelsa o położeniu lcl<Uy robotniczej 
w Anglii, m''.śli, które obecnie stały się własnością całego myślącego i walczq-
ceso proletariatu, ale które lrowczas b,-lr, calkowicie nowe. ~ 

W. I. LENIN 

Proces warszawski w całej jaskra
wości odsłonił „ideowe oblicze" kli
ki b. wyższych sanacyjnych ofice
i:ów, którzy wkradli się w szeregi 
ludowego Wojska Polskiego, lecz 
równocześnie pooostaili nadal wier
nymi sługami imperializmu - płat
r.ymi szpiegami swych zachodnich 
mocodawców - zdrajcami własnego 
narodu. Ludzie ci, przywdziali o
błudnie maskę „bojowników o spra
wę narodu", a równocrz.eśnie wscieł
ki1n:i dostępnymi im środkami sta
rali się podważyć, osłabić, znisrzczyć 
to wszystko, co zgodnym, ofiarnym 
wysiłkiem budował cały naród. 

Widzieli oni, że nasze ludowe 
wojsko, zwiąrzane nierozerwalnym 
braterstwem wspólnej ideologii i 
wspólnie prrz:elanej krwi 'l Armią 
Radziecką pragnie w pełllli przy
swoić sobie, nie mającą równej na 
swtecie leninowsko - stalinowską 
sztuk~ wojenną, która mała egza
min rzarówno w okresie z.magań z in
terwentami w latach 1918 -1920 jak 
i w latach wojny z hitlerowskimi 
najeźdźcami, wykazując bezapela
cyjnie swą wyżS1Zość nad awantur.ni
c:zymi doktrynami wojennymi 
państw imperlalistycznych. 

Od stopnia przyswojenia stalinow
skiej nauki ,wojennej w dużej mie
rze zależała siła i spojstość naszej 
młode.i armii. Wrogowie starają się 
więc odgrodzić naszą kadrę oficer
ską od marksistowsko - leninow
skiej nauki o wo.irue i wojsku, i 
przemycić zbankrutowane teoryjki o 
„apolityczności" t „ponadklasowości" 
wojska, oraz o rzekomo wysokiej 
sztuce wojennej. reprezentowanej 
przez imperialistyC!l.Ile państwa za
chodnie. 

Nie prrzypadkowo już w maju 1945 
r. ukazuje się „naukowa" praca 
gen. Stefana Mossora pt. „sztuka 
w1>jenna w warunkach nowoczesnej 
wojny". Książka ta pokaczuje praw
dziwe, ideowe oblicze autora oraz 
jego maskow.ane tendencje, które 
chciałby jak najprędzej pmeszcze
pić na grunt ludowego wojska, po 
to właśnie, by przestało ono być lu
dowym, a stało się tak, jak za cza
sów osławionej sanacji narzędziem 
ciemiężenia mas. . 

Ale oddajmy głos samemu Mosso
roW:i. Zapocznajmy się ze „sztuką 
wojenną". której jest wyznawcą i 
bałwochwałcą. 

Stefan 1Mossor był jednym z woj
skowych teoretyków piłsudczyzny. 
Dla niego najwiękscz.ym „osiągnię
ciem" wojskowym była i zosta~a 
osławiona vryprawa kijowska, w 
której „z.abłysnął" talent wodrza. Za-

li<:za go do „nieśmiertelnych" i sta- damia sobie cel wa·llti, z którą łączy n.iła się z całą jaskrawością w JiI 
wia w jednym rzędzie z Hanniba- los zarówno swój jak i całego n.aro- wojnie światowej, podczas któmj 
Iem, Fryderykiem Wielkim, Napo- du, którego jest cząstką. Oz.yżby Zwiąrrek Radziecki zdru>z;gotał wo
leonem i Schliffenem (str. 460). W Mossor nie wiedzia!, że pałkowe mo- jenną machinę h:iitleryran.u i f~
przedziwny sposób splatają się ze rale i trzw. „ślepe posłusrzeństwo" po- mu i w sposób najbardziej dobitny 
sobą fałszerstwa historyczne z pa- nosiły klęskę zawsze, ilekroć starł)' wykazał nicość zachodniej, iID1I>er!a
negirykaani na cześć Piłsudskiego. się z rewolucyjną armią. Tak było listycznej doktryny wojennej. 
Zostaje całkowicie i świadomie w okresie Rewolucji Francuskiej i Nie byłby Mossor godnym wycho
ukryta rola Ententy i rola, jaką wy- w latach interwencji i na polach wankiem sanacyjnych strategów, 
znaczyły wówazas Polsce Ameryka, walk II wojny światowej, a obrona gdyby nie podjął się rebabilitowania 
Anglia i Francja w swych planach Moskwy, Leningradu, zwycięstwo roli kawalerii. Uw.aża on, że w wa
interwencji przeciwko młodej Repu- stalingradzkie i szturm Berlina sta- runkach „nasz)!ch" (to IZJ'lacrzy Pol
blice Radzieckiej. Autorowi przy- now.i.ą chyba dość przekonywujące ski Odrodzonej w 1944 r.) kawale
świeca jeden cel - rehabilitacja dowody tego. Lecrz. nie o argumenta- ria jako broń posiada pierwS@rzęd
sanacji i jej wodza - Piłsudskiego. cję chodz:iło autorowi, chodziło mu ne znacrzenie. „ We wschodniej Euro
Czytelnik mus.i pozostawać pod uro- o próbę rzwekslowan:ia tego kierun- pie, na trudnych i bezdrożnych te
kiem tego „geniusria" i zapomnieć ku, na który rzdecydowanie wkroczy- renach, może mieć wiele do powie
czym prędzej o Berezie, pacyfika- ło ludowe Wojsko Polskie. I nie jest dzenia nowoczes·na kawaleria, two
cjach, bezrobociu lat 1922 - 1939, jego \viną, że próba nie poW:iodła się nząc na s~zeblu operacyjnym, a na
wreszcie klęsce wrześniowej i la- i to właśnie dlatego, że oficer i żoł- wet strategicznym najpierwszy a 
tach okupacji - mit wyprawy ki- nierz Polski Ludowej nie byli „fok- ogniowo silny czynnik oskrzydlają
jowskiej musi być utrwalony w in- sterierami" i umieli I\ależycie oce- cy" (str. 460). I znów szydło wylazło 
teresie reakcji i tej niewdzięcznej nić ten typ „wychowawców" jaki re- z worka. Znów wojna na wschodzie, 
roli podejmuje się Mossor. pretzentował generał Mossor. taka o jak:iaj mamyli Piłsudski, 

lmperialiDD maa-zy o takim żoł- Wreszcie należy przypomnieć ja- RydoZ, Sosnkowski i cała rrz:ądząca 
niemu, ktqry chce się bić, a równo- ką to „sztukę wojenną" propaguje śmietanka sanacyjna, której sam 
crześil!ie nie rzadaje sobie pytania rza autor. Jakimi wzorami wygranych fakt fatn.ien:ia Związku Radrzieckiego 
co i dla kogo. Mossor chce właśnie kampanii, poza wyprawą kijowską, spędzał spokojny sen z powiek. 
takiego żołnierza „wychowywać" w karmił swego czytelnika. Przeliczył się pan Mossor tak sa
Polsce w 1945 r., kiedy pisze: „Pod- Dla sanacyjnej „nauki" wojskowej mo jak i wielu jemu podobnych, 
porucznik musi iść na nieprzyjaciela charakterystyczne było bałwochwal- Zbyt mocne było i jest braterstwo 
jak foksterier na dzika z przemoż- stwo dla imperialistycc.mei niemiec- broni i ideologii naszego wojska i 
nym pragnieniem starcia wręcz. z kie.i myśli wojskowej. Takim ba!- Armii Radzieckiej, by imperialisty
chęcią wyładowania. z siebie swoje.i wochwalcą był i pozostał nim nadal czne teoryjki mogły z11aleźć posłuch 
młodzieńczrj energii i żą.dzy bojo- Mossor. Szczegółowo rozwija on u oficerów naszego ludowego woj
wej. Tak trzeba wychowywać woj- „sztukę wojenną", reprezentowaną ska. Nie został i nie mógł zostać 
sko" (str. 202). „Wojsko musi chcit-ć przez Fryderyka Wielkiego Hinden- Mossor „ideologiem" tego wojska, 
si~ bi~ za wszelką cenę i .niewie~e I burga, Ludendorffa i Moltkego, któ- które zaczynalo swój ~cięski szlak 
w_ię<;eJ P?nadto potrzebuJe sobie rego natZywa „szlachetnym i spokoj- bojowy na polach Lenino, a kończy
uswtadam1ać w chwili walki" (str. nym człowiekiem" (str. 225) „wiei- ło go w stolicy hitleryzmu - Berli-
203). Ale zapomniał Mossor o tym, kim wodzem i organizatorem. przed hie. LeC!l umiał tenże Mossor wyka
że ?ficero\vi i .żoł.nierz~Wi ludowego którego wielkością trzeba schylić rzystać op()rt.unistyczną i nacjonali
""'.oJska obcy 1 m~nawistn:>: był za- głowę" (str. 405), słowem podmuro- styczną . P?l!t~~ę spychalszczyr.my, 
row?o prz,vkła~ h~tlero~s~ego fok- wuje i podpiera wsrzystkie te wiel- a·b>?: w ~ieruu J~J skr:z.ydełek ~r~wa
stenera. fak 1 1mpenahsty~nych kości, których tradycje przejął i da- ~zie szp1egowsk1 ~~oceder. W „eJ ro
b~ldogow „etzY bryt~nów,, gdyz zoł-1 lej realizował Hitler. Zapomina jed-1 h by1o mu. bardzieJ ~o twarzy Tę 
ruerrz a~mu. ludoweJ. zarowno pried nakże 0 tym, że kruchość tych rolę odsłania toczący się proces. 
walką Jak i w czasie walki uświa- pseudonaukowych teoryjek uwidocz- B. W. 

Wolność człowieka i ńliłość człowieka 
- głosi poezja Leopolda Staffa 

„Komunistą - pisze Lenin w pra- listami w dziedzinie kultury prole
cy pt. „Zadania Związków Młodzie- tariackiej: Wszystko to jest absolut
ży" - można stać się tylko wtedy, ną niedorzecznością. Kultura prole
gdy swą pamięć wzbogaci się zna- ta.riacka powinna być konsekwent
jomością tego całego dorobku, który nym rozwinięciem zasobów, wic
wytworzyła ludzkość". Lenin tłu- dzy, która ludzkość stworzyła w 
ma czy myśl tę szerzej: „Kultura. warunkach ucisku społeczeństwa 
proletariacka nie wyskoczyła nie kapitalistycznego". 

imperializmu. „Młoda Polska" gło
siła hasło „sztuka dla sztuki". Ta u
cieczka od rzeczywistości, od na -
brzmiewających ' wtedy konfliktów 
społecznych, od zaostrzanej walid 
klasowej, uhvierdza tym samym 
pozycje wsteczne. 

wiadomo skąd. nie ie.s\ w-ym"Ysle~ ' W świetle tych oczywistych prawd, 
ludzi, nazyWających siebie specja- I przed społeczeństwem, budującym 

______________ .;.._ _________________ nowy ustrój i nową kulturę, zdąża-

PZPR-.owskie· kadry 
jącym do socjalizmu i do jego wyż
szej fazy - komunizmu, staje obo
wiązek poznania kultury przeszłości 
i przyswojenia sobie jej postępo
wych tradycji. 
Tę drogę wytycza nam VI Ple

num naszej partii. „Pierwszy wnio
sek, wynikający dla polityld kultu
ralnej z uchwał VI Plenum - pi
sze słusznie tow. minister Spkorski. 
- to uświadomienie sobie rodowo
du naszej kultury, uświadomienie 
sobie tego nurtu kulturalnego, do 
!:tórego śmiało powinniśmy 11awia
zać i z którego sami dzisi~j wy1·~· 
stamy". Dlatego też nawiązujemy 
do postępowej tradycji przeszłości 
literackiej. Czcimy pamięć. przy
swajamy sobie dorobek Reja i Ko
chanowskiego, obozu reform i o
świecenia , rewolucyjnego romantyz
mu z Mickiewiczem i Słowackim na 
czele, wczesnego Sienkiewicza, Pru
sa i Orzeszkowej, wreszcie realizmu 
kr~'tycznego Żeromskiego. 

Jednakże i w tym okresie litera
tury biją awa nurty. Jeśli pierwszy, 
wsteczny, reprezentowany 'był przez 
Przybyszewskiego, Micińskiego i 
Wyspiańskiego, a częściowo przez 
Tetmajera, to drugi kierunek, do 
którego należeli Kasprowicz, Orkan, 
Żeromski, Berent i właśnie Sta.ff, 
usiłuje związać się z zyciem i przejść 
na pozycje postępowe. Tutaj entuz
jazm dla sztuki łączył swoje na
dzieje z walką o nowy ustrój spo
łeczny i przez to zyskiwał odmienny 
charakter. 

Na początku zimy bieżącego ro
ku egzekutywa Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Łodzi rozpa
trywała działalność podstawowej 
organizacji partyjnej Zakładów 
im. Komuny Paryskiej w Radom
sku. Pod adresem sekretarza or
ganizacji podstawowej, tow. Bro
nisława Zbroi, padło wiele ostrych 
słów. Krytykowano go za ciasny 
praktycyzm, za zaniedbanie dzia
łalności politycznej, za zastępo-

. wanie administracji itp. W swej 
samokrytyce tow. Zbroja wskazał 
na źródła tych usterek w pracy 
orE!ał!i;r'lrii partyjnej. 

:i:e głównym zada
niem jest wall<a o produkcję. 
Niech się wszystko wali, byleby 
plan został wykonany. Mam dobre 
chęci, lecz nie nauczyłem się jesz
cze kierować politycznym wycho
waniem załogi. Nie umiem tego. 
PrzYszedłem na stanowisko sekre
tarza wprost od warsztatu. Poślij
cie mnie, towarzysze, do szkoły 
party.ine.f. a ch<>„iaż liczę ponad 
czterdziestkę, będę się uczył, aby 
nie zawieść zaufania. partii. 

Egzekutywa przychyliła się do 
jego prośby. 

• • • 
Po cienistej alei przechadzają 

się ludzie różnego wieku. Jedni 
rozmawiają głośno, żywo gesty
kulując, inni chodzą samotnie, 
głęboko zamyśleni, zaglądając co 
chwila do notatek. Wewnątrz 
gmachu i na dziedzińcu Łódzkiej 
Szkoły Partyjnej panuje niezwy
kle uroczysty nastrój. Po pięciu 
miesiącach nauki nadszedł dzień 
egzaminów. Dla słuchaczy i kie
rownictwa szkoły jest to wyda
rzenie niecodzienne. Dyrekcja 
szkoły, asystenci. słuchacze, per
sonel techniczny -~szyscy żyją 
i myślą o jednym egzaminy. 
331 ~łuchaczy - wczorajsi toka
rze, spawacze. przędzalnicy, tkacz
ki, woźni, robotnicy rolni, urzęd
nicy rozwiazują w myśli zawiłe 
i głębokie zagadniema el,wnomii 
politycznej, historii WKP(b), bu
downictwa partyjnego itp„ zanim 
staną przed komisją egzaminaeY.i
ną. 

· W korytarzach cisza. U wej· 
ścia do sali egzaminacyjnej 
grupki słuchaczy oczekują „w ko-
lejce''. ' ' 
Każdy z oczekujących pragnie 

jak najlepiej zdać egzaminy, by 
nie powstydzić się przed towarzy
szami w fabryce. A przecież nie
jeden z nich natrafiał na poważne 
trudności podC7"lS ~nauki. Ot. np .. 
i\ntoni ~asik - cztnokrotnv orze-

' .... 

downik pracy w Zakładach im. 
Dzierżyńskiego. Dla niego zało
żyć czółenko, usunąć błędy w tka
ninie, ·związać nitkę, stanowiło 
fraszkę. Ale w szkole układanie 
konspektu, zabieranie głosu w 
dyskusji - było trudnością, zda
wałoby się, nie do pokonania. 
A jednak, ten zazwyczaj cichy, 
małomówny tkacz, stał się po kil
ku miesiącach nauki doskonałym 
działaczem partyjnym. Opowiada
ją o nim, że będąc podczas akcji 
politycznej w powiecie brzeziń
skim, wystąpił bardzo energicznie 
i stanowczo przeciwko pełnomoc
nikowi gminnemu, który usiłował 
wywierać nacisk administracy.in~· 
na chłopów. 

- Trzeba uświadamiać i tłuma
czyć - wyjaśniał Sasik ieby 
chłopów pl'zekonać o wyższosc1 
naszego ustroju i o znaczeniu so
juszu robotniczo-chłopsl;:iego. 

I Sasik zwyciężył. Nie udało się 
niekb'irym nadgorliwcom w pow. 
brzezińskim poderwać jego auto-

nego tematu, o zadaniach partii 
w zakładzie pracy. Temat, jakby 
umyślnie skierowany pod adre
sem Zbroi. Przecież za to samo 
karcono go na egzekutywie. Teraz 
Zbroja już \.Vie dobrze. i a1: nnleżv 

-:~. 
::~.· 

„Aktywność słuchaczy więk· 
sza aniżeli w popr:i:erlnich la· 
tach. Samodzielność słuchaczy 
uzyskaliśmy przez odpowied
nie ujmowanie zagadnień, kie
rowanie dy.<ilmsją. skłanianie 

Nagrodzenie obecnie Leopolda 
Staffa stanowi pośrednie stwierdze
nie, że w okresie „Młodej Polski", 
z której Staff wyszedł, doszukać się 
możemy wartości nam pożytecz -
nych. 

rytetu. Jeszcze ostatni rzu.t oka do notatek, by nie 1tro11ić .ź pamięci ani jednego 
Albo tow. Waleria Nowak. Kil- nicnia. 

znga<l-

Pierwsza nagroda poetycka dla 
Staffa wieńczy zarazem pięćdzie
siąt lat poetyckiego trudu. W roku 
1901 Staff debiutował tomem wier
szy pt. „Sny o potędze". Od tego 
czasu spod pióra znakomitego poety 
wyszło kilkadziesiąt tomów poezji 
własnych, dramatów i tłumaczeń z 
wielu języków. Jak widzimy - ży
wot pracowity, dorobek imponują
cy. 

„Mloda Polska", reprezentowana 
przez Przybyszewskiego, stwarzała 
nastrojowe obrazy piękna poza rze
czywistością, irracjonalne stany u
czuciowe, niekontrolowane przez 
władze rozumq, język o fantazji roz
lużnionej, ' niesprawdzalnej, układ 
zdań rozwichrzony, anarchizujący. 
Na tym tle debiut Staffa odcina się 
ścisłością i jasnością realistycznego 
obrazowania. „Młodopolskiej" na
strojowości przeciwstawiona zosta
je zintelektualizowana treść. Ten 
racjonalizm poety, ·. realistyczne wi
dzenie świata czynią, że gdy ogół 
twórców młodopolskich dostrzega 
na ziemi jedynie „duchy", „latawi
ce" i „osmętnice", to Staff widzi 
konkretnego czło,vieka. W pierwszym 
zbiorze będzie nim kowal z głoś
nego sonetu o tymże tytule, a więc 
człowiek pracv, !rnnk!·et społeczny. kanaście lat przepracowała u dzie- Na zdj~iu: grupa słuchaczy przed egzaminem. 

dzica Sawickiego w pow. łaskim. 
Noc ją wypędzała do roboty i noc 
z niej przypędzała. Po wyzwoleniu 
udała się do Łodzi, do fabryki. 

- Nie byłam świadoma. - mó
wi - ale całym sercem lgn(:ł'am 
do naszej władzy ludowej, ~o par
tii. W fabryce pracowałam z za
pałem. Wśród prządek przodowa
łam w przekraczaniu bazy pro
dukcyjnej. No, i wysłano mnie do 
szkoły. 

Ręce Walerii Nowak, tak zwin
ne w pracy zawodowej, początko
wo jakże niezdarnie władałv 
ołówkiem. Nauczyła się tu nie 
tylko wiązać praktyczne doświad
czenia. oi;ganizacyjnej pracy ": teo
rią marksizmr-leninizmu, .cz w 
r.6wnym stopniu opanowała tajem
nice arytmetyki, biegłość pisania. 

Podobnie było z Ka~~rą Chę
cińską, robotnicą wykończalni, 
Stefanem Bolewskim - przykrę
caczem" osnów i dziesiatkami in-
n5fCh. · 

• * • 
Przed komisją egzaminacyjną 

odpowiada whtśnie tow. Bronisław 
Zbroja, ten sam, który na egze
kuty~e KW prosił o skierowanie 
go do szkoły. Komisji egzamiua
cyjnej przewodniczy asystentka, 
tow. Anna Kar>iak - absolwentka 
szkoły. Pytania swe rozpoczyna 
od zagadnień teoretycznych, od ro
li partii nowego <ypu, by po
tem przei~ć do barrlziei nr;iktvcz-

prowadzić działalność organizacji 
partyjnej w fabryce. 

- Moim zadaniem jest politycz· 
nie wychowywać załogę, ażeby 
świadomie walczyła o plany. Ow
szem, będę kontrolował działalność 
aparatu administracyjnego, wiązał 
zagadnienia ekonomiczne z poli· 
tycznymi. Gdy powstaną trudno· 
ści w zaopatrzeniu, będę mobilizo
wał administrację do sprawniej. 
szej pracy, dopomagał jej przez 
interwencję u wyższych instancji 
partyjnych, a.le dyrekcji więcej 
zastępować nie będę. 

Mocna twarz starego metalowca 
promienieje. Szkoła otworzyła mu 
oczy„. 

... 

słuchaczy do referowania. 
p1:1Zed grupą, przez sumowanie 
zagadniw't, prowadzenie ćwi
czeń zespołowych itp. Obecnie 
słuchacze samodzielnie cytują 
klasyków marl(sizmu, jak też 
literatury pięknej.„" 

Kierownictwo szkoły, pamięta
j ąc wskazania tow. Stalina, że na
leży kadry cenić. jak „„.złoty fun
dusz partii i państwa, dbać o nic, 
szanować je" - wyróżniło poważ
ną ilość słuchaczy. Wielu z nich 
zatrudnionych zostanie w apara
cie partyjnym, w komitetach dziel
nicowych i powiatowych, dość 
liczna grupa przechodzi do dzien
nikarstwa. Innych, jak Nyckow
skiego - pracownika Fabryki Lin 
i Powrozów, Bolewskiego - ro· 

Co jednak 'decyduje, że umieszcza
my Staffa na linii naszej postępo
wej literatury w przeszłości, że włą
czamy znakomity, bogaty, wielo -
stronny trud poetycki do nurtu po
stępowego? Nie tylko wysoka kul
tura, erudycja i wiedza Staffa. Twór
czość tego p0ety cechuje, na tle 
„Młodej Polski" i lat późniejszych, 
realistyczne widzenie świata, ::>O -
strze.::ianie konkretnego człowieka i 
w związku z tym społecznych rea -
liów. 

Realizm poetycki Staffa „ sprawia, 
że odnajdujemy w twórczości znako
mitego poety wiele cennych do-

l świadczeń i wskazań. 
~czy;niście, tr~eba pcezję Staffa 

I umieścić na tle Jego epoki i dopiero 
przy takim zestawieniu ujawni się 
postępc·.vy charakter autora „Snów 
o ootędze". 

Realistyczne widzenie świata o
kreśla char .!<ter WIE.i.u późniejszych 
tomików poetyckich, jak: „Ptakom 
niebieskim" !.' .. !105), '}3ląż k\vitnąca" 
(1908), „u;m~ecny goolzin" (1910), 
„Tęcza łez i krwi" :i917), „Scieźki 
polne" (1919), „Wysokie drzewa" 
(1931), „M•utwa p.:i;,:cd;,•" 1, 1946;, 
Wszędzie tutaj 1u k-1rty ksi<tzek po
etyckich wchodzi :.ic~:'.;e•,nosć i pro
za codziennego życia jako nowy, nie
znany dotąd w poezji temat, tak zna
kol\licie rozw1nięty później przez Tu
wiina. Obserwacja codzienności od
słania też konflikty społeczne. Zja
wia się człowiek realistycznie u
miejscowionych historii. Ręwolucji 
Październikowej, poświęca Staff u
twór pt. „Gniew sprawiedliwy". 
Aczkolwiek obrazowanie posługuje 
się jeszcze niekiedy symbolistycznym 
słownictwem (Idą Cyklopy pracy, 
którym tłum .na imię"), to jednak 
stanowi pochwałę proletariatu z do
konanego przewrotu. 

W ciągu pięciu miesięcy 331 słu- botnika. przemysłu bawełnianego, 
chaczy kształtowało tu w sobie Sosnkowskiego - robotnika. prze
marksistowski światopogląd, nau- mysłu odzieżowego, Bieleckiego 
czyło się umiejętnie posługiwać - tokal'za, Kowalskiego - :.pa.wa
marksizmem-lehinizmem w co- cza, Stępnia - z MZK itd. spot
dziennej, konkretnej pracy. Wycho- kało szczególne wyróżnienie. Zo
dząc ze szkoły posiadają oni nie- stali oni skierowani do Oficerskiej 
zbędny zasób wiedzy teoretycznej Szkoły Politycznej. I.udzie ci, sta-
i praktycz:nej, potrzebnej przy dal- nowiący kość z kości i krew z Krwi Obserwacja życia, postrzeganie 
szej pracy w fabryce, w aparacie klasy robotniczej i chłopstwa, nie Rok 190l, kiedy debiutuje Staff, krzywdy społecznej, współczucie dla 
partyjnym, związkcwym czy mło- zawiodą zaufania narodu polskie- jest bodajże s~czytowym rokiem klasy krzywdzonej zaprowadziły 

„Młodej Polski", kierunku literac -dzieżowym. go. Tacy, jak oni, bronić będą kiego, do którE>go należeli i Kaspro- st.afia ia pozycje sympatyka prz~-
0 doświadczeniach trzeciego z niepodległości i wolnoki naszego wicz i Tctma.i~r, a prz·.de wszyst- mian społecznych. Ten Staff nalezy 

kolei 5-miesięcznego kursu Łódz- kraju, walczyć o pełny rozkwit 1 d t t 
kiej Szkoły Partyjnej wpływa n:t- i szczęście naszej socjalistycznej ~m. Przybyszewski ,„Młoda Polska" f 0 ~.os ępow~go nur u w . nas~ej 
stępujący meldunek do Komitetu ojcz:vzny. 1stmała u schyłku ub1e(!łego i na po-1 poeZJI, do ktorcgo stale naw1ązuJe-
Centra lneg0 PZPR' JAN ADAIY.OWSIU czątku L.,vudtie~tego stu!F'ci.1. j'llH' mv. 
-------------------------------.v:vraz w sztuce tenden ... ii okre::.u GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

' ' 
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Nowe książki radzieckie S k 1 e p „y S p O Ż t.:t. r WC:. z e 
dla młodzieźy „i~ · 'Nowe wartości w~ literaturze 

w księgarniach „Domu Książki" uka- muszą by· ć należycie zaopatrzone w warzywa (Nwa 1nar9inesie tegorocznych Państwowyth Nagród Literac:kicł;} 
zaj~ siw wydnwuictwn radzieckie dla mło· roku bieżącym Nagrody Pań- Bro!zkiewicz w „Kształcie miło-
dzJ~;;y. Clcnę się one wielką po1wlat- Niejednokrotnie ju~ plsnll~my o wa powinny znajdować się od sa- by ich placówki detalicznej sprze- stwowe w zakresie literatury pięk- ści" da je prawdziwą postać Szopena, 
nogc1, wsród mlodycb u:tlłośnik:ów jęiY- brakach w żal<resie zaopatnenia mego rana w skiepach spożywczych daży byly odpowiednio zaopatrywa- nej otmymało pięć powieści; drugą oczyszczając ją z patyny brąz.u, n.a
ka ro~yjskiego. miasta w wartywa i owoce. Cbo • PSS i MiiD. ne i aby nie powtarzały się takie nagrodę ątrzymały „Pokład Joanm·11 leciałości niesprawdzonej anegdo-

8t to: j,Zu1Jhkl oclwtnika" - 1. Tur- claz milmy juz sierpień i ż każdym Jole dotąd, warzywa możni! zna~ fakty, jalt tnmawianie przez kie- Oustawa Morcinka i Jerzego Brosz- ty I ckliwości rotnantyC'lrtego mitu. 
gniewa, ,,Miotolic11" - A , Fuclicjrwu, dniem wzrasta podoż warzywj w leżć rano wyłącznie w niektórych rowrtlkóW sklepów po 2 kg. mar- kieWiC'la .,Kształt mhoścl", trzedq Z opowieści Bros~klewlcza wyłania 
„Nłlllz dt•ug Choso" - A. Barlwu, f IH• dalszym ciągu w !iklt!pach łódzkich sklepach śródtnlcściaj natdmiost na chwi, czy 5 ltg. ogórków, co zdarza- „Węgiel'' Ścibor _ Rylskiego, „Lu- się człowiek żywy, pełen sprv.ecrmo• 
ne. btlik Wystarczających ilości tych poryf1>riacl1 uk.azujq się dopiero po ło się w niektórych sklepach na dzie mil rżekl" t.fs!awa BartPlskle- ści i walk wewnetrznych, genialny 

W'artosć ideowa i ai·ty~tyczna tych artykułów, a cena ich i j alwść po- południu i to w niedostatec:tnych prtedmieściach. go i ,,Wielka próba" Anny Kowal- urtysta i wielki patriota. 
ozicl czyni r nich doskonal!,! i pot:ytecz. zostawiają wiele do Życzenia. ilościach. Jasne jest, :że warzywa, Równiez Państwowa Inspekcja skiej. Wreszeie debiuty. Swiadczą one o 
11~ lekttlrę dla naszej młorlzie.iiy, nnwllt Gospodynie domowe zmuszone są dowożone do sklepów po południLl1 Hahdlowa winna zwrócić baczniej- o ile w zeszłym roku Nagrody znacznych postępach naszej kadry 
<Ila tej, którll jc~tczc nil: " pełni opu· już Wt!zesnym tankiem W!ldrować nle znajdują już nnby\velóW, a kle~ szą uwagę na zaopatrzenie sklepów Państwowe podkreśliły i rz:aakcentó- pisarskiej. „Węgiel" ścibóra-Ryl
nowełu jężyk rosyjski. hl! targowiśko llby nabyi! główkę t'o\\Tliicy sklepów narzekaj4, że to- w warzywa, nn ich jakoM~ 1 cenę, wały przełom tematyczny, który do- skiego, napisany z wielkim talen-

Książki IJosiudają pirkną ezatę gta· 1 knl:JU!!ty, śwleie ogórkt czy botwin- war ten ulega zepsuciu i dlatego oraz winna energicznie zwalczać konał się w prozie na komyść za- tem f żarliv:ośclą Ideową, odtwarza 
ficzną. ·• kę. A przecież wszystkie ie warzy- nie chcą go zamawiać. Niezamawln- wypadki niedostatecznego z.aopa - gadnleń alctualnyop, 0 tyle tegor ocz- reallstyc:.:my obraz wallti górników o 

Wojsko skierowało mnie na lepszą drogą życia 
nie warzyw przez poszczególne skle- trzenia sklepów, wypływające z wi- ne decyzje jury kierowały się, jak wzmożenie produkcji i wypełnienie 
py sprawiaj ze dyrekcja MHD i za- ny kierowników sklepów, którym należy wnioskować, daleko idący1m planu. Olbrzymi wysiłek polskiej 
rządy' PSS nie odbierają w Ogrodni- ze względu no nisk~ cenę warzyw, wymogami do)rzalości ideowej i do- klasy róbotniCtZej, jej poświęcenie i 
czych Zakładach Handlowych tej nie „kalkUluje" się prowadzenie ich skonalości warS(ztatu pisarza. t1art, pr-...:eobraźenia jakle dokonują 
ilości, którą uprzednio zamówiono. !lprzedaży. lUE. W powieści polskiej zwyciężył bo· si~ w świadomości bohaterów na-

· - mówi Michał Kamiński Tak na prr.ykład w dniu 2 sle1·pnła hater naszych' czasów, człowiek pra- szej epoki - wszystko to zhalazło 
dyrekcja MHD S1·ddinłeścłe z za- Mleko ,·,na wyrłos"· by walczący o ustrój socjal!stye:ilny. w „Węglu" przekonywające uogól-

Mich1:11 Kamiński nie miał ł:ttwe
go życla. Osierocony wcześnie, wy
chowywał slą w przytułku, a gdy 
niecó podrósł, poszedł na służbe do 

bogaczy wiejskich. W Sleszynie, w 
powiecie kutnowskim, KarPiJ'lski od 
Hl46 r ornco\Val u kutako Witkow-

Co robimy 

sklego za marne grosze łyżk"l 
strawy, Musiał się dobrze naharo
wać, aby móc się utrzymać przy 
życiu. Bez wypoczynku, odzież -
byle jaka. a spało się razem z byd
łem i końmi w stajni. 
Aż - pewnego razu przyszło we

zwanie dO' wojska. 
Rok 1948, w którym Kamiński 

~owołany wstał dó wojska. stał się 
przełomowy w jego życiu. Tak, jak 
wielu w yt.yskiwnnych 1>riez boga• 
czy wiej~klch parobków, dzlękl 
uczeniu się i uświadamlnniu w cza
sie służby wojskowej zrozumiał„ co 
to jest walka klasowa na wsi, 

żołnierz Michał Kamiński oto
czoh.'Y został trosl{liwą opieką pt'Zeż 
swe władże zwlerżchnie Po skoń
czeniu przezeń słltżby wojskowej, 
~kierowany został na lrnrs murn~ 
rzy . Po krótkim czasie uzyskał 
Each I otrzvm llł zajeclE' w przedsi~
biorstwle budówlanym w Łodzi. 

Murarz Michał Kamiński jasno 
zdaje sobie sprawę z przemian, 
które zaszły w jego życiu. Wie, że 
dzięki Wojsku Ludowemu zdobył 
tuWód i otworzyły się przed nim 
persnektywy lepszego życia. 

w niedzielę? 

mówionycb 30'1 kg •. rtil1rch Wi o debra- o Pili.n Sześcioletni, o nową hu mani- nienie artystyczne. 
la tylko 54 kg •• lf!łmla.st ~llo kg. bu· w kawiarniach stycmą treiill życia. Dtiś idzie o Powieść Ba.rtelsldego „Ludzie ~ 
raków - llO kg., &>ołowę zamówio- pełnię i wyrazistość kształtu arty- rzeki", poświęcona jest walce o 
nej cebuli, ogórków, ziemniaków, a l'ragnąc ulatwic mieszkai1com ł.odzi styCTl.nego, przepojonego socjalistycz- praebudowę naszej wsi. Tematem 
seterów I JlOrów w ogóle nie wzl~- zaopatt·ywnnic się w mleko w niedzielę ną treścią walki, jaką tocizą masy akcji jest tworzenie przez pracujące 
to. - Łficlzkie Zakłudy Castronomlc211e pracujące Polski Ludowej. Oto oer- chłopstwo nowych form pracy, sta-

Nic tez dziwnego, ze ilości te, i tak 'fpro" adr.ują od dnia 5 bm. 5przcdaż spektywa, z jakiej pat rzymy na na- nowiących pierwszy etap na drodze 
stosunkowo nlMkie w porównaniu mleku w swoich knwiorniach. Ml1•ko w grodzone niedawno powieści. do gospodarki uspołecznionej. Wal-
z istotnymi potrzeb;imi miast~ nie cenie 1 zł. 45 gr. za litr nabywać będzie Wyróżnione Utwory, ~ wyjątkiem lta toczy się o wspólny siew. 
są. w stanie zasJ,'iokoić popytu i, że można w godz. 7- 10, w kaidą nieilzfo... ,,Kształtu miłości" Broszkie\.\"icm Wyróżnione w tym roku powieści 
codz:iennie rano. niemal we wszyst- lę. (powieści biograficznej o Szopenie), świadczą o coraz ściślejszym zespo-
lłich sklepach rozlegają się skargi Sprzedaż mlckn będzie się odbywała nawiązują do aktualnych zagadnień leniu twórczości uteracklej z *:r• 
na brak świeżych warzyw. w następujących punktach: bar „Ś11lci:. nasilej rzeczywistości. I tak powie- ciem. Wielki rozmach rozbudowy 

Tym poważnym niedociągnięciom ka", Piotrkowska 12, lmwiamie - „Cy- ści Mt>rdnka I śclbor-Rytskicgo o- kraju i budowy socjalia:mu zbliża do 
należy wreszcie położy(: kres. Wa- gtmeria", Piolrkow,ku 25, „Wai·szawlan- snute są na tle ~ycili górników ślą• nas pisarzy, któl'ym wewnętrZJle 
rzyw jest pod dostatkiem. Cet1tra.la ka" - Piotl'frnwska 50, .,ł,odzit>ulrn", skich, powieść I<uwalskiej porusza opory i pozostałości ideologii bur
Ogr11dr1icza sprowadza ich dzłetmie fiotrkow~b.a 76, „Akademicka", Piott- zagadr.icnle 11ktywizacjJ lnwalldów. żuazyjnej utrudniały drogę wiodqc11 
około 100 ton l wh1ny one maleźc kowska 126, ,.:\fi,;" - Stalina I, •. Mi- :Bartelskiego zaś opisuje .walke b1e~ do literatur y reali r.mu socjalistycz• 
!!łę przed południem we wszystk1ch hisin", AL Kr. ~chmki 13, „Ter„sina", daty wiejskiej o wspolny siew. Każ- tiego. Z dr ugiej zaś. strony wuni.łga 
słtlcuach, MHD i PSS- muszą u- Natutowitzn 31, „Murvsieńkn" :Nowot- dy z wymienionych utworów 8 tano- się proces pogłębienfa ideowego i 
sprawni(' transp0rt. dopilnować, a- ki 5. · ' · d b · 1 l" l i w1 o rę ne zJa\vis to i.erac~ < e. dojr:zewlłn ia artysty~nego młodego 

Nadużyli stanowisk dla osobistych korzyści 
Głównym motywem twórczości pokolenia pnYLaików, Twórczy i. po• 

Gu&tawa Morcl.ttka jest życie 1 pra- kojowy wysiłek polskiej klasy ro• 
ca górników śląskich, któryln autot botnlC'Zej \VZbogaca W$pPłCZeSną li• 
póświęcił sz:eteg powieści i opowfa- tcra turę z dnia na dzień nowymi 

Pr:.:eprowadzona ostatnio lumtro. 
la w Prewentorium im. Nowotki w 
Rafałówoe wykazała, że Centralna 
Wojewódzka Poradnia Przeciw
gruzlicza w Łodzi niejednokrotnie 
kierowała do prewentorium dzieci 
zdrowe, epokt·ew11lone z pracowni
kami poradni. 

było 12 .całkowicie ·zdrowych dzie- dań. Obraz górniczego życia, kreślcr- wartt>ścJamti.. 
ci z Łodzi i województwa. ny dawniej pI"Zez Morcinka, mąc1ł.Y 
Byłoby konieczne powołać w naj- niewątpliwie sprzeczności i niekon

bliższym czasie specjalną komisję sekwencje ideowe. 
społeczno-l(!karską, uprawnioną' je- W „Pokładizie Joanny" Morcinek 
dynie do wydawania sklerowaf1 na zbliża gJę do prawdy życia i rozwl
leczenie prewe[ltOł'~·jno-sanatoryj- ja realistyc:Znit metodę opisu, wsku
ne. Przede wszystkim nalo~y brać lek czego powieść odcina slę z.nacz

ROMAN KAlłS'l 

Hodowla jedwabników 
w Łodzi 

Jem po~udu uu11Jszc, w niedziel~ Jak W te nietlzielc P'fTK orttttnituje rów. 

Do prewentorium przesłano zdro· 
we bratanice drll :a1•y11cld ego, znaj• 
dujc1 się tu r6\V11lei: Józefa l Wło
d7.imierz GertnE>r, dzieci. którym 
nic nie dolega, lecz których wujek 
iest pracownikiem poradni. Podob
ne protekcyjne sktei•owania do Ra
fałOwki Wydala i•ównlcż wielu d;o;ie
ciom Miejska Porndnla Prteclw
gru~licza. 

pod uwagę podania, dotyczące cho~ nie od l!Wólch poprzedniczek. Po- Spółd7..ielnfa „Rękodzieło Arly
rych d;i;ied ze środowiska robotni- dobne znaczenie ma w twórczo~c l styczne" przystąpiła wiosną t. b. do 
czego, dzieci robotników PGR oraz Anny KoWlllsklej jej „Wielka pt6• zak rojone j n a szeroką skal~ ho-o 
pracujqcego chłopstwa. ba". · dowli jedwaobników w Łodzi. Ho-zazwyczaj wirluwść mil',szknńców t,oclzi u i at u\\ ie wydeczk.l lf celu zwiedzenia 

llllllHll•lll":"'l"•lm:::•1U•~f ·111111111•"l'll'fl•lł•JIUllll'llll:ll·1·ll11111~ ;:1~+.;t:~~~t~~~~·;:~;~: 
opuści 11J.ia510, aby wypocząć na ~wie· 

żym powietrzu. 
Obok cr.ęMo odwicdzttnycb i znąuych 

miejscowości istnieją też lukic, kttl• 
re nie 1,yskały ;obie clull!ll JJopn· 
larno&ci, 11 tloskonnle uad,1J11 !lę inko 
miejsce wycieczek. Zaliczyć do nlch 
można niewiclk,, lecz urocY.Q w1oskr ko
łu clgicrza - "Smarclzew. Stnm·tfacw· fJO 
łożony jest wiiród lasów i łąk. Przcpły· 
wa tędy rzeczka, jest także staw d J ką
pieli. Lesisle wzgórza smardzewskie sta· 
nowią doskonuły ośro.dek wypot1}•nk1J 
dla mieszkańców, sprngn!onych malow
ni •zych widoków, 

naszego miasla. 
Picrwszu wyciecika zwiedzi Lódź -

Nowe Mla~to. Zbiót'kn ucze~ll1lków o 
llOdz. 9,30 na P1ecn Wolności Nr 1. Dn1-
g11 wyl'icczka zwleuzl Łódź - Srare Mia
sto. Zhlórku r6waid na Placu Wolności 
NT 14 o godz. 9.30. 
_ Nir1velj)llwie tloc1.uo hętlzlc w kępie
h.elfoch w Rud„ie P111Jlanitkiej, w Cheł
mach i we \'f t'tlltllj 11olł Lutomierskiem. 
Ci, kt6r~y nie mogą opuscić w nieJz.ielę 
mhl• lll; 111njlj do wyburu baseny przy 
ul. K1Hńekiego, Al. Uuii i nowootwar· 
ty hn9en w Olethowió, 

\ 

f I "'' JJ ,,f I I ···'I 1 I 9 •llł1 I 011 J' ,d I ~ jajeczek uzyskano około 3 kg. koko-1 u 911d mm WI łml', 11 ł&u .· . Im•• łt~~~df ••••iff ~IHH U . • ~~~ k~l~~!~;.~zy zbiór pnynł6sl 141 

Fakty te nabierają szczególnego TEATR POWSZECHNY GRA DO DY:ZURY APTEK 
posmoku, jeilli się zważy, że ilość 20 BM. NA DZIEN 4 SJERPNlA (SOBOTA) 
miejsc W Rafałówce jest og.raniczo- Dzisiejszej nt>c~ dyżurują nastę -
na 1 z terenu województwa łócfz- Dy~keja P a!ls lwowego 'I'eatm pltjące apteki: Plotrkowska i60, 
kiego tnoże Lu pl'zebywac w jed- Pow~zechnego zawiadamia, ze sztu- Narutowicza 6, Rzgowsku 14'7, Więc
nym turnusie jedynie 25 dzieci. Nn~ ka „Grzesznicy bez winy" grana kowsklego 21, Karolewska 48, Na
leżałoby są~zić, że pracownicy po~ będzie tylko do dnia 20 sierpnia, po piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 40. 
radni przeclwgru7.liczych będą su- cgym nastąpi mictilęczna t>rzerwa w Na dzien 5 sierpnia 
mienhle traldówać !!we obowiązKi reper~uarze1 W zW:ltlzku z okresern P~otrkowska 95 Armii Czerwónej 
i wydawać kwalifikacje prewento- Urlopow letnich. 53 Zgierska 63 Plac-Wolności 2 No-
ryjne wyłącznie w wypadkach wy- Zgodnle z życzeniami publicznoś- wÓtkt 91, Rzga'wsk:t 51 Gdańska 23 
raźnych ob,iawów gl'Uźllczych. Tak I ci z dnietrt 7 sie rpnia przedstawie - Al Koścluszki 46. ' ' 
jt>dnalt hie. było„ Kontrola prewen~ nia . w ~eatrze Powszechhym r<>z-1 N'umery telefonów Pogotowfa Ra-
toriuth RtW11.'!rdz\ła, ~e W Rafałówce poczyt1ao się b!ldą o godz. 19. tunkóWe1toi 104-44, 135-15, 117w11. 

W tym roku spółdzielnia zamierza 
zebra6 około 800 kg. kokonów I 
z uzyskanego w ten sposób 11atural• 
uego jedwabiu wyptodukowane zo
słaną efektowne i t.a.nie · kraw&łJ', 
chusty itp. 

TEATRY • KINA I 
POWSZECHNY - 4 i s bm. - godz. 

19.15 - „,Grzesznicy bez winy'' • 
.MUZYCZNY 4 i s, btn, - l!odz. 19.15 
~1iCznrdaszka'. 

LETN 4 i !:i bm. ~ godz. 20 - „M4'! 
i żona". 

OPElłA ~LĄSKA 4 btn.~godz. 19-
„Janelt i „Verbum Nobile''. 

Dekret 
sprzyja 

o planowym skupie zbota 
roiwojowi produkcii rolnej Wrzesiński wygrał pierwszy etap wyścigu Dzi1iej1i:e impreiy sportowe 

,, 8 r z e g Iem Bałtyk u" GODZ. 16 korty „Ogniwa" w Par
ku Poni.a•towskiego: Otw~cie ·mi
stl:'zostw glrnniastyartfch 110gn1w~". 

5 but. - godz, 15 - „Napój ml• 
łosny", godi:, 19.30 _. „Carmen". 

BAJKA - „Zaklęta narzeozon&"1 .i!odz. 18, 20. 
13At'fYK - „ślub z przeszkodami", 

godz, 16, 18, 20. 
GDYNIA - ,J>rogram Rozntaito~ot" 

Nr 25•51, PKF Nr 32-51, godz. 17, 
18, 19, 20, 21. Pro!(tllm dlll nai
ntłod.8zych - l{odz. 16. 

Deltret w spraWil'!! planowego 
skupu zJjoża powitany zost~ł z 
wielkim zapałem przez pracujące 
chłopstwo. Umożliwia łtn b0Wi11m 
planowanie w gospodarstwie. Już 
po zniwacb b~dą w stanie dokład
nie obliczyć, jakie ilości zboża po 
odsprzedaży państwu mogą prze
znaczyć na Wyżyw1enie rodzlnf 1 
siew t dalszy rozw6j hodowH, 
podnoszącej w powaźnym stopniu 
dochodowość gospodarstwa. 
Rząd nasz. ma1ąc na wt~lędzie 

interes pracujących chłopow, w 
dekrecie tym przewiduje sz!!reg 
ulg w celu zapewnienia . rozwoju 
gospodarstw przez rozszerzanie 
hodowli i kontraktowanie upraw 
bardziej opłacalnych. Ulg tych nie 
stosowano w roku ubiegłym, co 
zniechęcało wielu chłópów do kon
traktacji trzody chlewnej i bura
ków cukrowych. Obsianie z!emf 
burnkami cukrowymi względnle 
zakontraktowanie stosunkowo du
żej Ilości tt·zody chlew11ej w po• 
równaniu z wielkością go!lpo• 
darstwa, jak również WYwiązahle 
się z oboWiązków kontraktacji nie 
wpływały wówczas na zmnll!jsze
nie planu odsprzedazy zboża. 

W tegorocznej akcji skupu jest 
zupełnie inaczej. Pracując~ cbło~ 
stwo korzysta z licznych ulg. 'l'ok 
np. gospodarstwa bardr.o małe. li
czące poniżej 1 he przellczenlowu
go1 zwolnione są rot1ełttle od ubo„ 
wiązku odsprzedaży zboża. Ohio„ 
porn, posiadającym gospodarki do 
5 ha przeliczeniowych, maJąoym 
na utrzymaniu wit)cej, niz 4 d:elc„ 
ci ponize,j lat 14, przysłl.lgujc pri:.• 
wo zmniejszenia planu odsprtedo.~ 
ży zboża o 50 kg na każde następ~ 
ne dziecko powyżej czworga. Załn• 
tere9owani t>t>wlnni zgłosić odpti• 
wiednl wniosek do Prezydium 
Gtninnej Rady Naroclowej. 
. Poważne ulgi przewidziane eq 
dla chłopów którzy zagosgodaro
wali odłogi. •Przy obliczaniu hek
tarów PJ"zełiczenlowycłl, l)óWl~l''t
cbnie zagospodarowanych odłogów 
pn:ez 2 lata Odlicza się od ogólnej 
ilości gruntpw. Praktyc"znie więc 

\ 

zagosp()darowane odłogi w prze· 
ciągu 2 lat nie r>ótlll!ga.jl\ t>lai}d
wemu skup0wi sboźa. 

Celem zachęcenia chłopów do 
uprawiania roślin przemysłowych, 
bardziej opłacalnych, dekret prze
widuje ulgi dla tych, którzy Vi
kontraktowa!I bur~ki cukroWE'. 
i-zepak, rzepik, len i konople. 
Areał tlenll, obśiany tyml uprawa
mi, nłe jesł wlicz:tny do ll'1'Unt6w, 
słanowiących podstawę przy ust:1· 
laniu zobowiązań w ramach plano
wego skupu. A więc, jeżeli rolnik 
obsiał tymi roślinami 1 ha gleby, 
ziemia ta zpsta1e odliczona przy 
wymierzanlu planu sknpu zboża. 

Dekret stwarza chłopom duże 
tnożl!wości rozwijania hodowli 
trzody chlewnej. Za każdą sztukę 
łrzody chlewnej, sprzedaną w 
ll'O'linnej spółdzielni ponad normę, 
okre•ton!ł dla danej IJ'Upy go1&>0· 
datdw, uzyskuje tolnlk llmnleJ• 
sitełde sobowłązanła o 100 ka t:bo· 
źa. 

Norgiy ta d1a poszczególnych 
góspodatstw są n11stępujqele: do 3 
ba - 1 sztuka. Cld 8 do' 6 ha. - 2 
•łlł1tkf, od 5 4o 8 1,ta ~ Ił •:r:tuklj ot'I 
ł do 8 ha - 4 ldUkl, od R t'lo 10 ha 
- 8 sztuk, Od 10 t10 U ha - 6 
llzłuk, od 12 do 111 ha. - 1 11ztuk 
iłc1. 

Na szosach i autostradzie wokól 
Szczecina rbżegro·nY zosŁćl.ł piet'Wsz)' 
etap WyŚcigU kola.rskit!!go „l311ZQ
giem Polskiego I3ałtyku", ptowadizą
cegó ze &tczacinli do Gdyni n.4 traM 
sie długości !i60 lun. 

Po starcie hOnorówytn w Szcze• 
cinie hastąpił !!tart ostry koler~y 
pod Dąbiem &iczeciń!!ktm. W poło
wie etapu na t:zolo wysunęła si1; 
!P"UPH około 30 kolarzy, z której na 
tot kolarski w SzC'leclnle Wpadło 

Rozrywki umysłowe (22) 

Szyfrogram 

1„z„3-4·5-S ')•74•9-1G·ł 11•;„2•4·J•1tJi„6 8 • \)•11-!:'1 
,.,4 ... ł2•15-6•10•16 1T•12•11•11•1-19·3„i0-t1-1 . . a . 

" Ił 22•1!·20·21-10 • 17•,•7•1}·2-1~·2·9' .„. 
Za odsprzedanie zbo*a ponail 

obllc.ony pr:ui:a GRN !'lin cblopl 
ołrt.rmulą premie, na kł6re ł'lląd 
pfi!HJUL<izył 8J)ecJalny htr1t1u1J1, 

Slilybkle wypełnienie 11wycb io- • Zamiast cyfr, umle11zczonych przy 
bowitiznt\ wobec panslwn priJyno- każd;\·m rysunku, należy wpisać 
sł chłopu nowe ulgi. Mt11nowlch!. znaczenie poszczególnych ilustra
o ile vowfai wykl>ha phm 1k11pu cji, a następnie cyfry w dolnej 
eó baJmnlej W 90 pttJo,, w V6Włe· części figtlry zamienić na odpo-

pra,•>:ie jednooześnie około 25 @11-

wotlńtków. Zaciętą walkę na Sil"' 
mym torze stoczyła pierwsza piątka, 
Prrz1 czym na ostatnich metrach 
prow'adzącego Stolarczyka miń~o 4 
kolarzy, Ostateczna kolejność na 
tne<:ie jest następująca: 1) Wtte;iń' 
ski (!~olejarz - Warszawa) 2:65,Hl; 
2) Cuch (Gwardia ~ Warszawa) 
2:55;11; 3) Nowaczyk (Unia - Cho
rzów) 2:55,12; 

ilustrowany 
Rozwiązanie zadania Nr 19 

z dnia 8 lłpca br. 

Ml!:XICO 
LONDYN 
MOSKWA 
KRAK O W 
OTrAWA · 
TIRANA 

Rozwiązanie główne: MOSKWA. 

Nagrody książkowe za prawidło
we rozwiązanie zadania Nr 19 wy~ 
losowały następujące osoby: 

l> Helena. Szewczynlakowa, 
Zgierz, Ul. Gen. 8wierczewskiego 
Nr 16- 3. 

2) Jerzy WoJclechowskf, Alek
sa ndrów, k. Łodzi, ulica Szopena 
Nr 46. 

cle tytn znłesłoni tiostaną tnlnrlil wiadaj c · d J h ł ot11."'J'Y· pobl"r"ne „,.„ pr„„ .... ł„ . ą e im w o szu canyc w y- ul " " „ „ „„ „..,.., „ razach litery, które czytane kolej-
le l!botfa n• dlłlliz:V okrl!!I .roku g<o- tlo dadzą aktualne rozwiązanie. 

3) · Danuta. Maciejewska, 
Kościuszki 16 m. 3. 

Łask, 

llPbtfal'tll!i!fO 1951·32, iJ, do t11il:a H Za prewidłowe rozwiązanie eży- ul 
lhJlll 191Jit l'Cllnt. frogramu ilustrowanego przewi-

4) Krystyna J:farc:tyńska, 
Oaszyńskiego 41 m. 12. 

Łódź, 

Tnk w1ęc u.lgł. ptzewldzlane de- dl1ane są do rozlosowania warto
kretem, ~obl!izuj51 chłop6w do ściowc nagrody ksiażkowe. 
wytężonych starań ku podniesie- Rozwiązania prosimy kierowac 
hiu poziomu gospodarki, zwi<ik- do naszej redakcji w terminie do 
szeniu je.1 rentowności. a tym sio• dnia 14 sierpnia br. z dopiskiem 
mym wzmaganiu dobroby1u pra- na kopertach: „Oział RozryWek 
C!-lJ!lcego chłopstwa. •• lłmysiowych"! 

' ' 

li) Kry1tyna Rajska, L6dz, 1Jl. 
Wólczańska 121-123 m. 2. 

• • • 
. , O~. redakćjl: Rozwiązania krzy
f.OWKI, zamieszczonej w ubiegłą so
botę, prosimy nadsyłać w terminie 
do dnia 12 sierpnia br. 

GODZ. 18 na u1. Gdanskiej od ul. 
SWiertze\vsldego do ul. Zamenhófa 
w.r~C'lg kolarski na mfanalcl SPO, 
t!SPO dla kobret i m~zczyzn n;a ro„ 
werach . turyBtYcrtflYth. Zbi6rka prLy 
rogu Zamenhof11 i Gdańskiej. 

Niedzielne imprezy sportowe 
GODZ. 10 ! okazji III Zlótu Mło

dych Bojowników o Pókój sztafety 
lekkoatletyczne (ul, Armii Czerwo
nej Od Targowej do Prz~lnianej). 

Kort centralny w Parku PoniA
towskiego: Mistrzostwa gimnastycz
ne Z. s. „Ogniwo". 

GODZ. 11 w Fabiankach mecz 
piłkarski o Wejście do II ligl ,1 Włók
nlara l B" - uGwardia" z Olsrityna. 

Na boisku pl'lly ul. Armii Czerwo. 
ne~ 82 meC'Z piłkarski o mistrzostwo 
III ligi pomiędzy „Widzewem" a 
„Spójnią" z Warszawy. 

MŁ, GWARDIA - „Biały Kieł", 
godz. 16, 18, 20. 

POLONIA - „Rodzina Sonnettbru· 
clc6w''. Aodz. 16, 18, 20. 

PRZED\'X/lOSNlE - „Zabawna hłRto
ria'', godz. 18, 20. 

REKORp - „Bitwa Stalinl!radika'' 
II · 9et11.1. i.!odz. 18, 20. 

ROBOTNlI{-- , ,Było to w mai11", 
l!odlil. 16, 18, 20. · 

R~rA - „Złote jezioro", godz. is, 

SOJUSZ - „Brunatna pajęczyna''• 
godz. 19, 

skarb<iw"; STYLOWY - „Wyspa 
l!odz. 18, 20. 

SWIT - „śpiewak nieznany", riodlłi, 
18. 20. 

TA TRY „Zakazane piosenki", 
rtodz. 16, 18. 20. 

WISŁA - „$lub z przeszkodami"1 
Jfodz. 16 30. 18.30. 20.30. 

WtóKNIARZ - „Rodzina Sonnen• • 
brucków". ~odz. 16.30, 18.30, 2Ó 30 

ZACHĘT A - „Słońce wsohod~i"' 
godz. 18, 20. ' 

Co· usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTĘ 

4 SIEltPNI.A 51 r. 

11.45 Głos nrnfo kobiety, 12.04 Dzieu
hik. 1mludniowy, 12.15 Przerwa, 13.30 
Muzyka dla wszystkkh, 14.30 Frt1z11, 
14.50 Koncnt, 16,30 Aucl. dla ch.ircl , 
16.00 Spęd1.11my przy)cr1111ic cz:ctP woltti· 
od pracy, 16.0!i And. TPPR, 16.20 1'.on
cert, 16.45 Aktualnolici łódzkie, 17.00 
ih1ennik popołudniowy, 17.05 Repnl'laz, 
17.15 Koncerr rozrywkowy, 10,00 Jelo· 
nek i syn", 18.15 „Kwiuty J'olskicU Tu. 
witnnk 18.45 Fellct1>n tygotlnfowy, 19.00 
Muzy a Indowa, 19.25 A11d. iltet11cka . 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 \\ iado
rności sportowe, 20.30 „Przy sobocie po 
111bocie", 21.45 Plt1~ertki w wyk. llł'• ih 
8crrnno i Tino Rossi, 22.00 Muz,•ka i 
uktunlnośr1, 22.30 Koncel'I Ork. l{raknw
skiej, 23.00 Ostatnie wiadomośri1 23.10 
Koncert z Prngi. .i.., •• 

PROGRAM NA MEDZIEL~ 
5 SIERPNIA 1951 r. 

6.00 Dziennik poranny, 6.2: Muiyka{ 
1.00 Dzie1111ik poranny, 7.20 Muz. dla 
WS7J~tki cłl, B.00 Wiudomofoi poranne 
G.10 Melodie Jana Straussa, 8.50 Aud'. 
~.K .R.K,, 9.00 Muz, tłrgunowa 9.30 Pro
za, 9.4 5 'Wic~ tni1czy i t! t,lewn, 10.00 Mu
zyka, 10.0;; Skrzynkn ogólnn, 10.20 Po~ 
rzjn l 11111zyka, Il.OO Chór) Młotlżie»y 
z. cułcgo ! wiata. Konccr1 z Berliun 11.30 
Od tlMzych kore5połldc111ów, HAS Aud. 
dla &wietli.c wiejskich, 12.00 Tramm, k 
Hcrlinu: Otwurcie III światowego Ziołu 
,\~fotl ych Dó~ ow11lków o l'okój, 15.30 
~r)'bt~na ra1.hoełHch11cza, 15.40 Koncert 
z~·czeu? 16.00 Muzyku, 16.20 Koncert Il 
Kutowie, 18.00 Teatr ,,Etcrrk", 18.30 Od 
melodii do rneludli, 19.00 Dziertnik wie
czo.rny, 20.00 1'rum111i~ja t Brrlinu 3 !.U 
!'.!wiat. Zlotu Młodzieży, 22.00 Wiad. 
sporto~ve, . 22.40 Muz. ta11eczna, 23.ee 
Ostetme wrndomo.ści. 

I 



I 

GŁOS ROBOTNICZ'Y 4 s:ienpnia 1951 r. 

0~~~,,~~ J.~~=~~„ ~~~~~;Lnla~:~.1~ Tak był o pod rządami bu r.ż u azj i ... 
wzroku, tycki h 'wni „Gazeta Polska", dziennik armii rosyjskiej. Zostalim w domu: I ten wyjazd oraz o pewnej robotni- na sprzedaż, by kupić chleba dla 

c pi c... wychodźstwa nolskiego we matka, siostra i· 3·a. cze3· gazecie, gdzie można znaleźć rodziny. Drudzy przychodzili tu 
Cud się w~nosi, co stworzyły lata„. W t ła Bl nk k "' ys awa W pa CU a a u a- Francji i Belgii, ogłosiła kon- W r . 1914 wybuchła wojna. Cięż- wszystkie porady, jakie robotnika- handlować papierosami i bułkami 

Tak pisał o· Starym Mieście jego 
piewca - Artur Oppman (Or-Ot). 
Byli tacy, a było to w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu Warszawy -

zuje nam te wszystkie skarby w kurs na temat: „Dlaczego zna· kie \Vtedy było nasze życie. Matka wi są jeszcze niewiadome. Od tego z wędliną. Zjeżdżały się wozy i 
s:zikicach i w fotÓgrafiach. MaJlly tu lazłem się na wYChodżstwie?". pracowała w polu. Siostra chodziła czasu jestem stale w organizacji furmanki, śpiesznie ładowano wy-
także rysunki odkrytej w czasie od- Konkurs wywołał olbrzymie na zarobek do rozlewni octu . Ja robotniczej i nigdy nie rozłączam dobyty węgiel... Okolica ta miała 

zainteresowanie. Nadesłano do znów pasałem gospodarskie krowy, się z robotniczą orasą. podobieństwo do prawdziwego jar-

którzy sądrz..ill, że nie wydźwignie się 
już s.pod ciężaru gruzów Stare Mi.a
sto„. 

gruzowywania w 1&48 r. Baszty Ry
cersl=i.ej i XVI-wiecrz.nych murów 
obronnych ze strzelnicą, które wyło
niły się przy oCllyszczaniu terenu 
koło Barbakanu w r. 1950. 

Dom za domem, ulicrz.ika za ulicz
ką rodr.zi się nowe Stare Miasto. 
Z podziwem oglądamy na wystawie 
już nie tylko plany i srz.kice w&krze
szonych ulicrzek, czy rzdobnych w 

redakc.ii 114 prac. Wszystkie krowy naszych sąsiadów. W r. 1917 30 września 1923 roku już byłem rr.arku ... 
stanowią przejmujące dokumen- niemieccy żołnierze polskiemu go- na ziemi francu skiej w Barlin W tym lesie pracowałem i ja ... 
ty tragicznego losu robotników spodarzowi krowy zjedli. Już nie (P. de C.J. T•J otrzymałem pracę na Lecz oto zjechalo dużo policji i na
i chłopów w Polsce kapitału i miałem co pasać. Szukałem innej kopalni Nr 9. jemnych robotników. Weszli :-'"a te
sanacji. pracy. Znalazłem ją na kolei. Pra- Tam. gdzie jest trochę lepiej, to ren biedaszybów. Policja dawała 

Poniżej drukujemy fragmen- cowalem w biurze na stacji, jako i lata szybciej uciekają. Jaki to był rozkazy opuszczenia bieda-szybiku. 
ty jednej z nagrodzonych woźny (chłopak do posyłek). Nad- człowiek rad, gdy za własną pracę A robotnicy znów je zawalali. Ła-
prac. mieniam, że czytać i pisać uczyłem mógł sobie kupić chleba do syta. mali walki, sztorcyny, rąbali linki 

się już uprzednio, chodząc za kro- Jednak wszystko z biegiem czasu i skrzynki. A narzędzia te były naj-
Urodzilem się w dniu 5 kwietnis wami na pastwisku. Lekcje brałem mija, a robotni!' ma w życiu zaw- większym majątkiem każdego bez-

1902 r. w Strze;:r.ieszycach, w pow. u dzieci szkolnych, które miały sze wiecej dni smutnych. jak we- robotnego ... W dniu tym stałem się 
Będzin. Na imię mi dano Julian. lepsze szczęście ode mnie. sela... W r. 1931 ogarnął . Fran~ję komplt!tnie zbankrutowany. 
Ojciec mój nazywał się Dubiel. ... Wojska nie ma co opisywać. kryzys. Nastało bezrobocie. Na W roku 1935, aby nie umrzeć 
Był małorolnym gospodarzem. Z Służba wojskowa wnet się skoń- pierwszy „ogień". do zwolnienia, z głodu, bo pracy żadnej nie mog-

'Tymczasem ... Przed paru dniami 
do odbudowanych kamieniczek przy 
ulicy Piwnej wprowadzili się pierw
si mieszkańcy. Położone na Rynku 
Starego Miasta kamienice Barycz
ków, „Pod Murzynkiem", &lichtyn
gów, pochodr.zące cz XVI i pierwszej 
połowy XVJI wieku ju:i: poprrze
dnio oddane zostały na Muzeum m. 
st. Warszawy. 

pola ni~ można było wyżyć, więc czyła Powr:'Jt do cywila sprawił mi byli Polacy. Organizacja robotnicza !Ę:m znaleźć, wybrałem „zawód"„. 
projekty krat, zawiasów, uchwytów pracował w kopalni. Dzieci miał nowe kłopoty. Poprzedniego miejs- CGT starała się o dawanie rz.a- kłusownika. Już przed żniwami 

dziewięc~oro, z tych czworo zmarło, ca pracy już nie otrzymałem. Szu- pomóg dla bezrobotnych „etranże- omłacało się zboże na dworskich 
każde w wieku okola 10 lat. Zosta- kałem nowego zatrudnienia. rów". · Ale warchoły faszystowskie polach . Jesienią podbierało się kar-

barwne tynki kamieniczek, ale wier
n:ie odtworzone detale balustrad, 

Wysiłki nad odbudowaniem Sta
rego Miasta nie ustają. A jest to 
praca trudna i odpowiedzialna, cięż
ka d żmudna. Jak bardzo żmudna -
przekonać się możemy, zwiedzając 

ci~kawą, mieszczącą się w 
Blanka, wystawę projektów 
strukeji Starówki. 

Pałacu 

rekon

do otwierania dmwi do piwnic, a 
nawet główek ćwieków, którymi na-
bijano drzwi... 

W końcu bieżącego roku zakoń

czona ma być rekonstrukcja kamie
nicy Fukiera, gdzie prrz.erz; wieki mie
ściła się słynna na całą Wa\t'Szawę, 
ba, na oałą Rtleczpospolitą, fulde-
rowska winiarnia. Trunek fukterow-
ski, owe mad:mazyje; alikanty, toka
je i maślacze uchodziły w wieku 

ło nas czt!!rech braci i jedna sio- Chodziłem po Dąbrowie Górni- krzyczeli: tofle oraz kapustę. Po omastę cho-
stra. Ja byłem najmłodszy. cze.i. po Sosnowcu. Ale im dalej - Francja dla Francuzów! Etran- dziło się pod okna rzeźników. 
Każdy wiedział, że o chleb trze- szedłem, tym więcej spotykałem żery marsz do swego kraju!... W r. 1937 echo się rozniosło, że 

ba walczyć. Ze dużo trzeba nabrać bezrobotnych. Czasami już nie zdą- Co było robić? Z cudzego konia będzie rekrutacja do Belgii. Na ser
doświadczenia i włożyć dużo trudu, żyłem powrócić na noc do domu. musisz zejść, bracie, na środku cu zrobiło się lżej. W sierpniu żeg
zanim się we:lmie ten chleb do Zmuszony byłem u ludzi szukać d~ogi. Wróciłem do kraju, do moich nałem moich kolegów. W tym sa
gęby. noclegu, jak również prosić- o ka- Strzemierzyc... Dowiedziałem się mym miesiącu byłem. już na ziemi 

Nieraz głowa od myśli pękaJa. wałek chleba. już, że o robocie żadnej nl.e ma co belgijskiej w miejscowości Hornu. 
Kolki kluły w żołądku. śni~dania Raz przechodzę przez ulicę Pił- marzyć. Poszedłem do gminy i za- Zacząłem pracować w kopalni. La-
nie ma, obiad już przeszedł, czas sudskiego w Sosnowcu. Widzę du- rejestrowałem się na bezrobocie. ta mijały ... 
myśleć o kolacji. A' tu nie było z_a żo ludzi. Pytam pierwszego lepsze- Ale tak jak od gęsi owsa się kupi, I dziś już jestem na pensji inwa-
co przyszykować... Nieraz się nie go z kraja robotnika. tak ja też zasiłku z tytułu bera-obo- lidzkiej. Siedzę samotnie w kawa-
mówiło o dniu dzisiejszym. ale - Na co ludzie czekają? cia nie otrzymałem w gminie... lerskim mieszkaniu. Smaruję nogi Spomądzenie dokumentaejL histo

ryc:zinej Starego iMiasta - oto pierw
sze zadanie architektów - konser
watorów. Cierpliwie odszukują po 
muzeach i biliotekach stare plany, 
szkice, dokumenty, nawet obrazy, 
które stanowią - obok ocalałych 

fragmentów dawnych murów 
podstawę do wskrzeszenia Starego 
Miasta w całym jego historycznym 
pięknie, wolnym od szpetoty później
szej, XIX-wieC1Znej rz.abudowy. 

siedemnastym rz.e „lepszy lek i bal- człowiek się martwił, co to będzie - To nie wiesz? - odpowiada. W Zagórau był las dworski. W kamforą, bo chore są na reuma-
sam niżeli mumia w prosrz.ku,' ząb jutro. Wyciągają zaświadczenia bezrobo- lesie tym znajdowały się pokłady tyzm. Piję lekarstwo, jak wszyscy 
nosorożca, a nawet mandrygory ko- W roku 1913 ojciec umarł. Dwóch cia na wyjazd do Francji. węgla na głębokości 4 do 5 me- inni, co posiadają pylicę ... 
rzeń, mecz najrzadsm in univeroo". I braci się ożeniło i obaj z domu wy- I Od tego robotnika dowiedziałem trów. Na tym terenie roiło się od I 

z dziwnym wzruszeniem ogląda~ szli. Trzeci poszedł do wojska, do się, jakie papiery są potrzebne na bezrobotnych. Jedni kopali węgiel JlJLIĄN DUBIEL 

Pierwsrza sala ukazuje nam doku
menty przeszłości. Mamy więc tu 
„Panoramę Warszawy" - sztych 
Canaletta z 1770 r., przedstawiający 
miasto „od Pałacu Sapieżyńskiego 

aż na koniec Szolca, aż do Zamku 
Wilanowskiego z crz.ęścią miasta Pra
gi po drugiej stronie Wisły". Mamy 
plany miasta z roku 1655, a także 
z okresu panowania StaniSlawa Au
gusta. Są i plany obwarowań z XV 
i XVIII wieku, są widoki staromiej
skich zaułków i domów, szkicowa
nych, malowanych przed w.iekami 
przez nieznanych już dziś artystów. 

Wszystko to twol'!Zy cenny mate
riał, dzięk: któremu całkowicie (Z.bu
t'zone Stare Miasto będzie mogło 
odeyskać 'swe historyCllne oblicze. 

my odtwarzane szczegóły ornamentu 
na elewacji frontowej fukierow
skiej kamienicy - ciężkie winne 
grona, kunsztownie pme.plecione 
kwiatami, oplecione bluszczem pod
dwórko, wizerunek sieni rz. okrę
tem ... 

W krótce będ0iemy mogli powt6-
I"l.YĆ za poetą: 

Tak, jak niegdyś, przed wiekami( 
Co go dały w upominku, 
]est dziś Fuki.er między nami 
Na warsźa111sk11n starym rynku. 

Tylko, że zamiast wojewodów, 
kasztelanów i ra3cow, odwiedzać 
będą Fukiera ludzie pracy, budowni
czowie socjalizmu. 

Dla nich właśnie, dla ludzi pracy, 
odtwama się z piet;yEmem i dosto
sowuje do nowych warunków Stare 
!Miasto. Dzięki znies:ieniu bezwarto
ściowych architektonicznie oficyn 
oraz połączeniu rz.e sobą sąsiadują
cych posesji, za Unią starych kamie
niczek powstaną zieleńce. W rzabyt
kowym charakterze utnzymane rzo

Niemniej_ wartościowym materia- staną wnętrza pomieszoz:eń sklepa
łem są ocalałe fragmenty Starówki. wych, klubów, biur turystyC©nycb. 
Odgruzowanie Starego Miasta spra- Zewnętrznie identyczne ze średnio
wiało niejednokrotnie niespodzianki wiecz.nym pierwo~orem we
konserwatorom 1 historykom sztuki. wnętrz.nie kamieniC2ki. miesu.kalne 

Spod gruzów renesansowych i ba- wyposaż-One zostaiD we wszelkie no
rokowych budyWrów, .spod zwałów woczesne urządrzenia kulturalne, jak 
XIX-wiecznych aobudówek wyłonił centralne ogrzewanie, łazienki itp. 
się w wielu miejscach czysty, nie- Kończac zwiedrz;anie wystawy, 
skażony gotyk. Ostrołukowe port'1e prrz.ystajemy przed wielką, pięknie 
o specyficznym układzie cegły, wy- wykonaną mapą, obrazującą, jak 
blakłe malowidła ścienne, piękne przy końcu Planu 6-letniego wyglą
sredniowieczne polichromie, których dać bedzie Stare Miasto. Puseczaroy 
istnienia nikt dawniej nie podejrtZe- )Vodze· wyobriaźni ... Jakże pilno nam 
wał. Jeden cza drugim wyłaniają się do tego momentu, gdy „napmeciw
spoza ruin średniowieozne elemen- ko naszego wuoku" !Z.DÓW wz.niesie 
ty architektoniczne: obramienia I się piękno Starego IM.i.asta ... 
okien, gzymsy, portale, niętZnane · BGR. 

Na łódzkich ekranach 

,,Rqdzina Sonne.nbrucków'' 
Nowy , film niemiecki 11Rodzina 

Sonnenbrucków" jesl adaptacją fil
mową sztuki polskiego pisarza Leona 
Kruczkowskiego, ~ranej w Polsce pod 
tytułem „Niemcy". 

Akcja filmu i sztuki zaczyna się trze
ma epizodami z różnych, okupowanych 
pr<:ez Niemców krajów: Francji, Pol
ski i Norwegii. W każdym z tych 
krajów faszyzm tłumi bezwzględnie 
wszelkie odruchy sprzeciwu. Rozpo
znanie faszyzmu, f ego metod ujarz
mienia i zezwierzęcania ludzi oraz 
ukazanie możliwości i źródeł odro
dzenia Niemiec to główne sprawy i 
motywy filmu. 

Bohaterowie 11Rodziny Sonnen-
brucków" reprezentują różne ideolo
gie, grupujące Niemców od czasów 
przedhitlerowskich aż do dzisiejszych. 
Profesor Sonnenbruck, jego córka 
I\uth i woźny uniwersytecki Hoppe 
są przeciwnikami faszyzmu, nie chcą 
brać udziału w hitlerowskich zbrod
niach. Mimo to terror hitlerowski 
zmusi Hoopel!o do zabicia małego 
Żyda. Ruth. która nie zdradzi zbie
głego z obozu koncentracyjnel!o Pe
tersa, zginie wydana w ręce Gestapo 
przez żonę swego brata. Profeso!" 
Sonnenbruck iest najbardziej jaskra
Wf!lJ przykładem tych, którzv miast 
wM:pzyć z faszyzmem, odsuwali się 
tylko od zbrodni. Uważa on. że bę
dąc przedstawicielem kultury nie
mieckiej, winien tylko zi..:hować jej 
humanistyczne. po.:.tytywne wartości 
dla lepszych czasów i pokoleń. Do
piero nauczony ponurym doświadcze
niem-śmiercią córki, losem komuni· 
~i.y Petersa, po usunięciu z uniwer
sytetu poznaje niesłuszność podobnej 
postawy. 
Przykładem zwyrodnienia inteli

i!encji niemieckiej jest syn profesora 
Sonnenbrucka, żona profesora i sy
noT1a. Morderstwo Ruth, które prze-

konuje profesora Sonnenbrucka o 
konieczności walki z faszyzmem, dla 
syna i synowej nie jest problemem. 
Zbyt silnie złączyli się z faszyzmem. 
Oni też po wojnie udzielają poparcia 
tendencjom rewizjonistycznym i od· 
wetowym. Natomiast profesor Son· 
nenbruck podejmuje wraz z komuni
stą Petersem wielkie dzieło odrodze. 
nia Niemiec, wychowania nowej, de· 
mokratyczn-ef młodzieży niemieckiej. 

Scenariusz filmu napisali autor 
sztuki Leon Kruczkowski i reżyser 
filmu Georg C. Klaren •. Korzystając 
z tego, że film ppzwala na wprowa-1 
dzenie większej ilości miejsc akcji i 
postaci epizodycznych niż teatr, au
torzy wprowądzili do filmu walkę 
ruchu oporu, co było niemożliwe do 
pokazania w teatrze. Poza tym rze· 
czy, o których na scenie dowiadujemy 
się z opowiadania bohaterów sztuki, 
pokazane w konkretnym obrazie fil
mowym wzmagają wyrazistość ideo· 
wą sztuki. 

Re;i;yseria Klarena 
sztuki i scenariusza 
ideolof!icznv dziejów 
nenbrucków, stwnrzyła 
nich Ho. 

wydobyła ze 
J!łęboki sens 

rodzinv Son· 
właściwe dla • 

Na &zczególną uwagę za~ługuje ob· 
sada aktorsk::i, złcżona z naiwvbit
niejszvch aktorów niemieckich. iak: 
Urszula Burg i Eduard von Winter
slein, który ~ra profesora Sonnen· 
brucka. W jego interpretacji oostać 
profesora nabiera ogromnej siły wv· 
razu i pozostaje dłu~o w pamięci wi
dza. Należy też podkreślić stojącą na 
wysokim poziomie J!rę polskiej aktor
ki Aleksandry Sląskiej w roli, Fran· 
cuzki Franchette. 

Film „Rodzina Sonnenbrucków" jest 
w: ;>aniałym przykładem twórczej 
współpracy między artystami pol~ki
mi i niemieckimi. 
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,,S p ó r t o w i e c'' 
Członek najwyższego dążał sztab z trzydziestu PowróciW.5ZY z kolej- I Chińskiej Ludowej Re -

sądu USA, Wiliam Dou- ludzi. nej ekskyrsji alpinisty - publiki. 
glas, ,uwielbia sport i Czemuż to mister cznej, mister Douglas Mister Douglas jest 
podróźe. Łącząc te dwie Douglas zajmuje się u- udzielił wywiadu przed- niestrudzony. Tłumaczy 
nami_ętnoś~i, Douglas lubionym sportem wła- ~taw:icielom prasy. ~ię to v:; sposób prosty: 
o~:i~e s1~ sportowym śnie w górach, w pobli- Wachlując criaipką rozgo- i ego dzra~alność. sporto-;-
zaJęiom w oddalonych żu radziecldej granicy? 1 bli 0 _ wa sprawia przy3emnośc 
ocl 1JSA zakatkach 7.iem- N" . ł . asu za rącz rnwane 0 cze, nie tylko jemu jedne -
skic"o globu. ie z_a uJ_ąc cz ' - świadczył: mu. I 

•~ trzymuie się w dro- Od · d 'ł 1 KROKODY „ Zł o dz i e j e c z as u 
Ze wszystkich rodza- dze, aby pogawędzić z - . wie zi em ran -----'-' _____ L _______________________ _ 

JĆW St-"rtu mister Doug- miejscowymi mieszkań- wyłącznie dla własnej ; 
las W'S óżnia alpinizm. cami. w rozmowach przyjemności. Nie wszystko 
W ciągu ubiegiych z bachtiursltirni i kasz- Cenne wyznanie! O- • • • 
dwóch lat jego czapka, garskimi plemionami k . • • ro nieca Pokłócifo się we wsi dwóch braci rodzonych 
przybrana zerwanym mister Douglas dowo - ·~zu3e się, ~: z . - o to, kiedy należy zasiewać poplony. 
pa drodze kwiatkiem, dził, że najbardziej po- me wrogosci przeciw 
ciemniała na tle j.'łsk1·a- żytecznym rodzajem ZSRR spra1Via mist.ero
\'!O z.\elonych łąk irań- sportu dla nich mogły- wi Douglasowi swoiste 
skich wzgórz,,_ migała by stać się wojenne zadowolenie 
między górskiini szcze- napady na sąsiedzkie · . 
linami Azerbejdżanu. terytoria. Podczas gdy Tego lata rruster Dou
Niestrudzony „alpinista" mister Douglas gawę- glas zamierza, nie szczę
przebywal w Kurdy - dzil, jego sztab pogłębiał dząc nóg, zwiedzić nie 
stanie, Isfaganie, Tebry- swe wykształcenie przez mniej niż 650 km gra-
zie, Rizaju, przy czym we zdobywanie sekretnych . t b t , k" . · Hi 
wszystkich jego wę - wiadomości o ekonomi- mcy Y e ans le) w -
drówkach tuż za nim, ce odwiedzanych miej- malajach. Tym razem 
oblewając się potem, po- scowości. przyciąga go bliskość i 

,,My, ja b I ka._.."''. 
l'ewnegu razu wywrócił się galar : 

jabłkami. Jabłka popłynęły rzel"l· 
Wśród nich znala:;l się również kawa
łek - za przeproszeniem - nawozu . . 
„My, jabłka - powiedział ów „kau·a~ 
tel," - zawsze po wodzie pływamy". 

Tego buńczuc::nego zda11ia był także 
- po l•ataslrofie wrzefaiou•ej - ::ale
szc:;ycki, że tale powiem, „kazrnlek" 
sa.;acyj11ego spolecze1'i.stwa. „My, jabł
ka, zawsze po wodzie pływamy •.. " -
mówiła elita legionowa, „płynąc" zf! 

~karbem Sf.J'Z'!danego przez siebie pań
stwa początkowo do Królewskiej Ru
munii, a następnie - dalej, do Parv
ża, do Londynu, do Rzym.u i Waszyng~ 
ton n. 

Jest ogólnie wiadome, iż woda, po 
której powierzchni unosił się i dotcd 
jeszcze unosi brud sanacyjny, jest co
raz bardziej mętna, coraz bardziej cu
chnqca. Ot, np„ czyż svodziewal sie 
lriedykolwiek ::urozumiały Juman r 
lfr::eżan, noszący pr;;ed woj111! clrt>łpli 
wie tytuł ,,marszałka", czyż spodziP 
wał się fuehrer Ryd::-śmigly, że jego 
doslojnej małżonce przyjdzie tdcić żv
wot drobnego spelmlanta między rn
letlcq a lom harclem? Uczywi.~cie, nwi:11a 
powiedzieć,1 ie wdoico po truj(Jcym 
Grzyl>ie Sc111acyj11ym „pływała", ale itu 
'raczej 111ll'lem ryns::tof"i. Osiadłs;v 
wśród innych pogrobou:có1c „piencszej 
brygady" w lllonte-Carlo "pędzołll e<dv 
swój czas między lwsynt>r · gry a salq 
li~ylacyjnq. 'l'am wykupyu:ala pr:;f.'1l 
niioty, by póź11iej je sprzedawać i ciąll. 
nqć w ten sposób środki dn żvcia i pie
Tl i<tdze na ruletlrę. 

Stare łacińskie przysłowie pcll'iada. 
że o zmarłych 11ie nale.' • riówić nic 
złego („cle mol'tuis nihil, 1 si be11e''), ule 
cóż robić, }eśli sprawą tego zmarleg,, 
i tó tragicznie zmarłego - :;a,jmuje ~il! 
policja i rozpisuje się o niej s:;erol;n 
zagraniczna prasa? E :J właśnie me tale 
dawno znaleziono p. ex. Smiglouv ncti 

brzegiem strumyka, w miejscowok.i 
Gros - d'Utelle - bez życia~ poćwiar
towaną, :;apakowan11 w worek. 

I tu znów wypada sięgnąć d-0 pr„y~ 
słowia: „Nie ma dym1i bez ognia". Nie 
ma tzw. zagadkowego mordu (równiei 
na emigracji), tv którym nie nuu:::ala... 
by ręki lo11dy1isko·waszyngtoilska „gó
ra". W wypadku nieboszczki śmigło
wej slim Anders. Tak się bowiem zła. 
żyło - nie kr-yjq tego bynajmniej r1i.

porty policji - że ei: - „marszałlco
wa" a ostatnio spekulantka z Mo11t.P 
Carlo utrzymywała tzw. intymne sto
surild z zięciem Andersa, niejakim Rt>
manowskim. l tak się składa, że te §ci
sle stosunki doprowadziły wdowę po 
RylZ::u uJlaśnie do „stan u" znad stru
myka w Cros - d'Utelle: ws:;elkie po
s::lalti świadczą, iż nikt, tylko pan Ra. 
manou:ski u:e 1.llłasnej osobie dop11ścil 
się 11a $migło111ej wyczynu a'la µr::erl
wojenny Kuerlen czyli wampir z Diis
seldorfu. lnspektor:;y volicji stwierd:ili 
pewne us:;czuplenie t<" stanie majątko
wyin poćwiartowanej • mebos::c:hi. u 
mianowicie brak trzech cennych zło
tych pierścionków ~ i 11a tej podsta.. 
wie lllrzymują, iż mord miał chan1A-1er 
rabwrlwr.cy. A więc zięć Andersa -
mordercą rabunkowym? 1'n niP jP~L 
tcykluczone, ale pr:ecież sl;qd inqd 
rciadomo, ii: 11011 Ro111a1w11·ski. to prze
de ws:ystkim „tajemniczy" vodró:.11ik. 
Jeździ c:;;ęsto 111 i órcrl:ie P" całej Eu
ropie z poleceniami tekia i mąci ll'odę 
w bagienku londyriskiej emigracji, Tq 
stroną działafoo.ści policjll francuska, 
rzec:: prosta, raczej nieclięt11ie będzie 

się zajmo1aił.a. A s:hoda. i:fo nier p'i
wie tajemnica strumylw 111 Cro~ -
d"Utelle ma swoje dno polityczne. n110, 
na la6re cornz liczniej opadają plyW<r
jqce jeszcze dotąd po oiecie .'rou:all.-i 
sanacyjno-faszystozvslciej zgnilizny. 

O' Set 

- Po Żftiwach - mówil starszy - ojciec na §ciernisko 
;:;aws.o:e gęsi wyganiał.„ I to Oylo wszystko. 

Jak czvn.iti ojcowie - i ;a czynić wolę. 
A ty chcesz po nowemu uprawiać swe pole? 

Z młodszego zuch nie lada, więc 'IW.miast się kł-Ocić, 
myślał klin wybić klinem - i ;a,l żyto młócić. 

Lecz clioć rano mlockarnię wypożyczyl w POM-ie 
teraz, b!J zakpić z brata, prał cepem po słomie! 

Oburzyła starszego głupota tak jawna, 
bo choć nie sial poplonów - mlocka·rnię znal dawno: 

' - Nie tiucz - krzyknął - cepami, bo to strata ino! 
Czy nie wiesz, że mniej ziarna zmarnujesz maszyna,? 

Na to tamten odburknąJ, cedząc zwolna słowa: 
- Przecie że§ sam mi kazał ojców naśladować!. .. 

Starszy sk1.qJ go od mędrków. Ale przed niedziela, 
podorywki. cichaczem obsiał seradelą. 

A w niedzielę rozmyślał, drapiąc się po glowie, 
że nie wszystko najlepiej CZJlnili ojcowie ... 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Ś 1 e dz t w.o 
Policja w Rio Sao kowali dowody rzeczo- nie doprowadzą do ni-

Paulo śledziła go już we i zaprowadzili Pe-czego. Przyznał się od 
od dłuższego cz:asu. Jed- dra skutego w kajdany razu. Dowody, jakie 
nakże Pedro wymykał do komisarza policji. wpadły w ręce agentów, 
się im z rąk. Nie mogli Tu dyżurny oficer po- zbyt jasno świadczyły 
zresztą ustalić destate- licji pogratulował im łu- przeciwko niemu. 
cznych dowodów jego pu. Gdy podpisał już pro
winy. - Dostaliście go w tokół i odprowadzono go 

Tego jednak wieczoru swoje ręce. $wietnie! do celi - oficer dyżur-
dwaj agenci policji Zaraz go przesłuchamy. ny porozumiał się z s~-
przyłapali go na gorą- Pedro widział, że dzią śledczym. 
cym uczynku. Skonfis- wszelkie zaprzeczenia - Panie sędzio, złapa-

We Francji już siódmy kandydal na premiera 
z woli Ameryki, podejmuje próbę sformowa
nia rządu. (z prasy) 

Głowy do wymiany 

liś111y groźnego prze• 
stępcę„. 

- Czy przyznał się do 
winy? 

Tak, mamy już 
podpisany przez niego 
protokół. Nawet nie 
musieliśmy uzyc na -
szych zwykłych „argu
mentów". 

- Dobrze - pochwa
lił sędzia śledczy. 
Aha, jeszcze jedn~. Po
starajcie się jeszcze wy
doby.ć z niego nazwiska 
wszystkich wspc'iiwin -
nych. Przyjdę do was 
dopiero, gdy już wam 
zezna, kt61·y razem z 
nim brał udział w tej 

I zbrodni. Jak myślicie, ! kiedy mam przyiechać? 
Oficer policji roze

śmiał się. 
- Chyba za sto lat, 

panie sędzio. Pedro 
zbiera podpisy pod Ape
lem Pokoju i zeznał już, 
że ma przeszło miliard 
wspołwinnych. W samej 
Brazylii jest ich dwa i 
pół miliona„. 
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